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TOR
Kraków, 8 kwietnia

(b) W Warszawie powstała ostatnio orga­
nizacja, zasługująca ze wszech miar na syra 
patję i poparcie całego społeczeństwa żydów 
śkicgo. Mamy na myśli Towarzys’w.) Osiedle­
nia Żydów na Roli („TOR")- Założenia, z ja ­
kich wychodzi nowa organizacja, nie są,nam, 
sjonistom, obce. Przeciwnie, przy bliższem za­
poznaniu się z niemi, okazuje się, że są to sta­
re nasze myśli i argumenty. A więc, przede- 
wszystkiem, konieczność przewarstwowienia 
mas żydowskich. Nasza struktura ekonomicz­
no-społeczna jest nawskróś nienormalna. Kto 
miń? pod tym względem najlżejsze choćby wąt 
pliwości, wyleczył się z nich po wojnie świato 
wej, kiedy organizm gospodarczy całej Euro­
py- uległ katastrofalnemu wstrząśnieniu, a bra 
my krajów [migracyjnych. Stanowiące dotąd 
dla przeludnionego Starego Świata wentyl bez 
pieczeństwa, ~amknęły się przed falą wychodź 
czą na siedem spustów. Stanęliśmy przed ko­
niecznością proauktywizacji żydowskich mas 
ludowych, a przedewszj stkiem — wytworze- 

.nia w żydostwie odrowej klasy rolników. 
Handel przepełniony, w przemyśle. bezrobocie. 
A pozalem jeszcze jeden wzgląd o pierwszorzę 
dnej doniosłości. Niektóre kraje zamorskie 
przyjmują imigrantów, nawet w znaczniej­
szych ilościach, ale tylko — rolników. Han­
dlarz, rzemieślnik, robotnik ■— ma przed sobą. 
jako emigrant, cały świat zamknięty. Tylko 
jeszcze rolnik może znaleźć dostęp i przytułek 
za morzem. Odnosi się to w dużym stopniu tak 
że du Palestyny. Trzecia alijah skończyła się 
niepowodzeniem z pewnością także i dlatego, 
że przyniosła do kraju żywioł mie;ski. Z ja- 
k ęgokolwiek więc stanowiska patrzeć będzie­
my na naszą sytuację społeczno-gospodarczą 
w Polsce, będziemy musieli uznać, iż dążność 
do osiedlenia możliwie wielkiej ilości Żydów 
na roli, dążność do zorganizowania rolników 
żydowskich, opieka nad islniejącemi już ży- 
dowskiemi gospodarstwami rolnemi (w Polsce 
zajmuje się obecnie pracą na roli pi zeszło 180 
tysięcy Żvdów\ udzielanie im pomocy facho­
wej, propaganda zamiłowania do pracy na 
roli wśród Żydów itp. — oto cele TOR-u —- 
stanowi akcję godną  ̂najgirętszego poparcia.

TOR apeluje o pomoc i poparcie swoich usi­
łowań do dwóch czynników: do żydów w Pol­
sce i zagranicą, oraz do Rządu polskiego. Obe­
cny minister rolnictwa p. Niezabyiowski od­
nosi się do TOR-u dość niechętnie. P. minister 
twierdzi, iż wieś polska jest przeludniona i że 
pojawienie się na wsi Żyda wywołałoby anty 
emityzm- Diugi argument nie jest poważny, 

bo w konsekwencji takiego rozumowania mu- 
sianoby wszystkie zawody zamknąć przed Ży­
dami, a co się tyczy argumentu pierwszego, to 
nikt z nas nie myśli oczywiście o wyparciu 
choćby jednego na roli osiadłego chłopa, a pro 
gram TOR-u w pierwszym rzędzie bierze pod 
uwagę nieużytki (błota pińskie itp.Y które pra 
gnie, przy pomocy kapitałów żydowskich _ kon 
cesyj oraz subsyd;ów rządowych, zamienić na 
tereny podatne pod kolonizację. Praca tego ro­
dzaju winne więc znaleźć zrozumienie u Rzą-

i wydatną jego pomoc. Chodzi wszakże o 
produktywizacje szerokich rzesz ludności, a 
także i o podniesienie stanu rolniczego i rolni­
ctwa w kraju.

Z naszego .sjonistyęznego,- stanowiska mieli­
byśmy pod adresem TOR-u jedno tylko zastrze 
żenie: ażeby był i ażeby pozostał — jak to zre 
sztą w pierwszym punkcie swego planu pracy 
zapowiada — organizacja bezwzględnie apolity 
czna. Odyby się dał wciągnąć w jakiekolwiek 
kombinacje antysjonistyczne — o co w niemi­
łych stosunkach partyjnych, panujących w b. 
Kongresówce nietrudno — straciłby wszelkie
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sympatje ludności żydowskiej. A tylko przy 
czynnej i serdecznej pomocy caiego żydostwa 
— polskiego i zagranicznego — zdoła TOR speł 
nić wielkie i szczytne swoje zadanie.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 7. 4. Sin. W uzupełnieniu wiado­
mości podanej wczoraj o sytuacji pożyczkowej, 
stwierdzić należy że propozycje pożyczki an­
gielskiej od pierwszej chwili nie nadawały się 
do dyskusji. To też miarodajne są w dalszym 
ciągu propozycje amerykańskie. Należy jeszcze 
stwierdzić, że w łonie rządu toczyły sie w cią 
gu dnia wczorajszego i dzisiejszego obrady w 
sprawie ewentualnego nieprzyjęcia pożyczki 
amerykańskiej, ale wobec tego, że przedstawi­
ciele rządu polskiego, uprawnieni w szerokie 
pełnomocnictwa poczynili w Ameryce cały sze 
reg ustępstw, trudno było odrzucić wszystkie 
propozycje i należało wobec tego prowadzić ro 
kowania pod kątem kompromisu,

Z miasodajnego tedy źródła donoszą o toczą 
cych się od tygodnia pertraktacjach z przed­
stawicielami sfer finansowych amerykańskich, 
które’to rokowania, dobiegają końca. Trudności 
jakie się początkowo wyłoniły, wypływały nie 
tyle z zasadniczej różnicy poglądów, które w 
znacznej części już poprzednio zostały uzgod­
nione, ile z powoud technicznego ujęcia planu 
stabilizacyjnego, zaprojektowanego w Amery­
ce. Celem przyspieszenia pertraktacyj p. mini­

ster skarbu Czechowicz opracował w szyh- 
kiem tempie własny projekt 1 dalsze pertrakta 
cje były prowadzone na tle konfrontacji planu 
amerykańskiego z planem polskim. Dwa te u- 
zgadniające projekty są już na ukończeniu i 
można przypuszczać, że jeszcze uziś znajdą się . 
w stadjum końcowem. Dowiadujemy się, że o, 
jakiejkolwiekbądź kontroli nad skarbem Pań­
stwa. nad budżetem lub nad polityką kredytową |  
Banku Polskiego w warunkach pożyczki idei 
ma mowy.

Sfery finansowe amerykańskie wysuwają 
natomiast koncepcję „obserwatora" amerykafi- 
skiego (miałby nim być p. Smith, sanator flnan 
sów węgierskich), przy wykonaniu plńnn stabi­
lizacyjnego, opracowanego przez rząd R zeczy  
pospolitej polskiej. Zaznaczyć należy że w tef 
chwili odbywaj? się narady na Zatmcu, które PQ 
trwają prawdopodobnie do późnego wieczora. 
Gdyby narady te nie doprowadziły do rezulta­
tu, p. Monnet wyjeżdża jeszcze dziś do Paryża. 
Na wypadek uzgodnienia projektów p. Monnet 
wyjechałby dziś, lub jutro, w tym wypadku Joli 
dla porozumienia się ze swoimi mocodawcami

przez obcy kapitał
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 7 4. Sin. Dzisiejszy „Kurjer War 
szawski" ogłasza artykuł b. premjera Włady­
sława Grabskiego, poświęcony sprawie roko­
wań o pożyczkę. P. Grabski wypowiada się 
przeciwko wszelkiej kontroli i twierdzi, że 
Bankowi Polskiemu nie brak wogóle kapitału 
akcy jnego i że w kra iii jest dość pieniędzy dla 
uzyskania kapitałów. Zresztą, gdyby nawet 
uznać, że kapitał B. P. wymaga powiększenia, 
nie należy wciągać kapitału zagranicznego. — 
Bank Polski bezpośredniego współudziału ka­
pitału zagranicznego nie potrzebuj, ani poży­
czki zagranicznej nic szuka. Natomiast o po­
życzkę zagranie/n ubiega rząd. O pożyczce 
bankowej niema wcale mowy, lecz tylkG o po­
życzce rządowej Polski. „Dlatego zatem — pi­

sze p. Grabski — jeśli się mówi o pożyczce 
dowej polskiej, Bank Polski miałby przyjąć 
do swego łona przedstawicieli obcego ^apitałufjl 
O ile kontrola ma być, to nie przy Banku Pol-f 
skim, lecz przy rządzie polskim**.

Ale to ostatnie byłoby zbyt jawnem roztoezel 
niem nad Polską opieki. Dla ukrycia zafeml 
przed opinją publiczną, że obcy kapitał żąda] 
opieki nad Polską, Bank Polski ma stać się 
złem ofiarnym i ma przyjąć do swego ło 
przedstawicieli obcego kapitału ze specjalne 
uprawnieniami. Gdyby Bank Polski miał bj 
narażony na rolę parawanu dla obcej kontro-1 
li nad Polską, to byłby to koniec tej instybu-l
eji“.
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(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 7. 4. Sin. Dziś odbyło się wspól­
ne posiedzenie komitetu rzeczoznawców dla 
spraw mniejszości narodowych i przedstawicie 
li rządu, p o św ię c o n e  sp ra w ie  odpoczynku nie­
dzielnego. Uzgodniono cały szereg wniosków. 
M. in. przyjęto postulat ulg dla trzeciej i czwar 
tej kategorji, natomiast odrzucono postulat ży­
dowskich związków zawodowych o dowolne 
•wybieranie przez robotnika względnie prrez za 
kład przemysłowy dnia odpoczynku, stojąc na 
stanowisku, że ulgi w sprawie spoczynku nie- 
d zielnego powinny obowiązywać dla wszyst­
kich sfer bez różnicy wyznania.

€o mówi komunikat oficjalny ?
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 7 4. Sin. Dziś wydany został na­
stępujący komunikat oficjalny:

spraw wewuęti znych obrady komitetu rzeczo­
znawców do spraw mniejszości narodowych, 
wspólnie z przedstawicielami ministerstwa 
spraw wewn., przemysłu i handlu, pracy i 
opieki społecznej oraz departamentu wyznań 
— nad sprawą niedzielnego handlu dla czwar 
tej kategoiji przedsiębiorstw t. zn. dla tych', 
którzy nie zatrudniają u siebie sił najemnych".

Przedstawiciele powyższych ministerstw wy 
powiedzieli się przychylnie co do wniosku, 
aby wszystkim przedsiębiorstwom handlowym 
wyżej wspomnianej kategorji, bez różnicy w y­
znania, dać możność uprawiania handlu w  
niedzielę od godziny 8 do 10 dla sklepów spo- 
żywczycn i od 12 do 3 dla innych kategorji. 
Ostateczną opinję w tej sprawie złożą zaintere 
sowane ministerstwa do dnia 9 hm., poczem 
odnośny wniosek wejdzie pod obrady komite-

szeregu dni toczą się w ministerstwie tu ekonomicznego rady ministrów.

w ojew oda za sprawiedliwym podziałem robót publicznych. —  „P o - 
krzygvdzony“  magistrat apeluje do ministerstwa.

(Telefonem od naszego korespondenta)

LbdŁ, 7 4. ŻAT. Na skutek interwencji ra­
d n y c h  żydowskich u wojewody łódzkiego z po 

rodu antysemickiej taktyki magistratu, który 
?e chciał zatiiidniać robotników żydowskich 
rzy robotach publicznych, wojewoda wystoso 
ał pismo do magistratu, w którem grozi co­

fnięciem kredytów państw owych udzielonych 
na przeprowadzenie robót, o ile taktyka do­
tychczasowa nie będzie zmieniona. Wobec tej 
interwencji magistrat zwrócił się do minister­
stwa robót puŁlicznycn z zażaleniem na inter­
wencję wojewody.

M l  fil iiM-anli im n M
do Rady miejskiej w Jerozolimie

(Teiefiram własny „Nowego Dziennika")

Jerozolima. 7. 4. ŻAT. Po dłuższych pertra- 
dach zawarta została ugoda wyborcza mię- 
Żydami a dwiema partjami arabskierni w 

tu ze zbliżającemi się wyborami do rady 
jskiej w  Jerozolimie. Ż3’dzi zobowiązali się 

plerać sześciu kandydatów umiai Kowanej 
~tjl arabskiej z obecnym burmistrzem Jerozo

limy Kageb Bej Nasashibi na czele oraz dwóch 
kandydatów ekstremistycznej partji egzekuty­
wy arabskiej, kierowanej pr^ez Musa Kazim Pa 
sze. Obie partje arabskie złożyły oświadczenia, 
w których zobowiązują się popierać po wybo­
rach postulaty żydowskie w radzie miejskiej. 
Żydzi mają zaoewnione 4 mandaty.

Ochrona pracy w Palestynie
W yjainienie min. kolonlj w parlamencie angielskim.

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Londyn, 7 4. ŻAT. W odpowiedzi na zapy- 
ie zgłoszor.e przez pułkownika Wedgęwoo- 
w parlamencie angielskim, minister kolonij 
ery oświadczył, że w Palestynie została już 
owadzona częściowo ochrona pracy o tyle, 

urzędnicy departamentu pracy mają prawo 
ntrolowania warunków pracy w fabrykach, 

prócz tego opracowany jest obecnie projekt 
awy o kontroli poszczególnych gułezi prze- 

ysłu, gdzie praca odbywa się w niezdrowych

i niebezpiecznych warunkach. Również wpro­
wadzono specjalną ustawę o ochronie pracy 
kobiet i dzieci.

W dalszym ciągu wyjaśnił minister co się 
tyczy ustawy o opłatach stemplowych, to obe­
cnie obowiązuje jeszcze w Palestynie ustawa 
stemplowa starego imperjuro tureckiego, lecz 
po wprowadzeniu nowej ustawy palestyńskiej 
wejdzie w życie również nowa ustawa stemplo 
wa, która jest obecnie opracowywana.

m m

ahum Sokoiow w Amsterdamie
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Amsterdam, 7 4. ŻAT. Bawił tu w tych 
mach p. Nachum Sokołow, który wygłosił re 
£at o obecnej sytuacji sjonizmu, na zebraniu 
ołanem przez Ligę sjonistyczną w Amster- 

‘e.

M y ty  H L Ha iM ia tyw  M c m
fTelefonem od naszego korespondenta;

Warszawa, 7 4. ŻAT. U ministra skarbu Cze 
wicza zgłosiła się delegacja Banku dla Spół 

'elń w Warszawie senatorem Truskierem 
czeie, w sprawie udzielenia większych kre­

dytów z PKO dla kooperatyw żydowskich. — 
Ministrowi przedstawiono bilans oraz sprawo­
zdanie banku, z których wynika, że  jest to je 
dna ^największych instytucyj tego rodzaju w 
kraju. Minister przyrzekł rozpatrzyć prośbę 
delegacji jak również sprawę udzielenia kredy 
lów bezpośrednich spółdzielniom za żyrem 
Banku dla Spółdzielni.

Imm Doprawa t  stasie ;di:wia i i i
rumuńskiego

B ukareszt, 7. 4 PAT. W edług ostatnich doniesień  
lekarzy przebył król dobrze dzień w czorajszy. 
Objawy choroby złagodniały . S tw ierzić  należy  
znaczną popraw ę stanu choroby. Tem peratura  
37‘5 , puls aO, oddech 22.

r /L V M  D O B R A  S Ł (J C H J \W K A .\

f e t y  w iś c ie ,, N O R A

KRONIKA LWOWSKA
(Telefonem od naszego korespondenta)

o M l
do ciał Samorządowych nu taran* ■. 

Małopolski wsch*
Lwów. 7. 4. (O) W związku z w$ t̂omoŚd£fc* 

która ukazała się w części prasy lwowskie) |  
krakowskiej o rozpisaniu wyborów <łp 
miejskich i wiejskich w Małcpolsce wsęB 
a także we Lwowie, wojewoda lwowskiśfc. ,  
rapich oświadczył dziś przedstawicieloifc' sra- 
sy lwowskiej, co następuje:

— Sprawa rozpisania wyborów do samorzą­
dów na terenie trzech naszych wojewódzb % 
jest opracowy wana przez rząd, z wyleczeniem  
13 powiatów województwa lwowskiego, gdzie 
wybory już są rozpisane. Decyzja jednak w, 
tej sprawie jeszcze nie zapadła. Ja, jako woje­
woda nie otrzymałem dotąd żadnego rozporzg 
dzenia W.edle prawdopodobieństwa, wybory? 
zostaną rozpisane na podstawie dotąd obowią­
zującej starej ordynacji wyborczej z uzupełnie­
niem czwartej kurji wyborców. Co do Lwowa* 
to inna sprawa. Nie są mi wiadome żadne kon­
kretne dane w sprawie przeprowadzenia wy­
borów we Lwowie.
Nowy prezes Izby skarbowej
W dzisiejszym „Monitorze Poiskim" ogłoszo 

na została nominacja dr. Tadeusza Pollaka na 
stanowisko prezesa Izby skarbowej we Lwo­
wie.

litta i M m n  m t a t a  t  Wanzatr
Lwów. 7. 4. (O) Znany z procesu Mykytyna 

i towarzyszy student ukraiński Stefan Pańczy- 
szyn, jak wiadomo odbywając karę za współ­
udział w zamachu na więzienie warszawskie 
w celu uwolnienia Bagińskiego i Wieczorkiewi­
cza, na prośbę wystosowaną do wł&Jz sądo­
wych w swoim czasie został przewieziony do 
tutejszego więzienia w Brygitkach. Wczoraj 
skutego więźnia odstawiono ponownie do War, 
sza wy, gdzie występować będzie, jako świadek 
w jednym z odbywających się tam ważnych 
procesów politycznych.

Znowu zamach samobójczy
Z powodu zawodu miłosnego targnęła się 

dziś na życie przez wypicie jodyny 18-letnia 
Nechuma Raohmann.

Groźny połar
W  nocy ze środy na czw artek  p ow sta ł w ie lk i 

pożar w  sk lep ie  Oskara B reilm auna nrzy ul. Ja­
giellońsk iej. Ogień p ow sta ł praw dopodobnie w sku  
tek rzucenia niedopałka od papierosa na w ork i 
w  m agazynie. Spłonęła w ięk sza  część iow aru  W 
sklepie. Szkoda w yn osi około  5 tys ięcy  dolarów .

SzeftiD bautytym przed uden im n
L w ów , 7. 4 (O.) Z Tarnopola donoszą: .Wczoraj 

rozpoczął s ię  tu sąd doraźny nad 6 bandytam i, 
oskarżonym i o dokonanie zuchw ałego rabunku. P o  
przeprow adzonej rozpraw ie trybunał dziś w e  
c z r artek o godzin ie 10 rano uznał s ię  za n iew ła- 
ś 'w y  do sądzenia oskarżonych i przekazał spra­
w ę sąd ow i'p rzysięg łych .

DROBNE WIADOMOśCI ^D O W S K IB  LUIB,B,>,fc
ORYGINALNA ORGANIZACJA ZAWODOWA.

150 członków związku operatorów rytualnych (Agu- 
dht hamohelim) w  Nowym  Jorku postanowiło z po­
wodu braku zarobków, przyłączyć się do ameryka.i 
skiei federacji robotniczej. Do obrzezania noworod­
ków dopuszczani sa w Nowym Jorku tylko nieliczni 
operatorzy szpitali reszta pozostaje bez pracy.'

iJM U  BAWARSKIEGO pod- 
przedstawlcielstwa zawodo - 

iiakenkreuzlerzy w niosek o  
przedstawicielstwa stanu le­

karskiego. W niostk ten został odrzucony.
NACZELNYM RABINEM ALEKSANDRII został 

zamianowany prof. Dr. Dawid Prato z  Florencji: 
Prot. Prato był m. In. kierownikiem ceDtrali „Keren 
Kajemeth" w e W łoszech. W  Kairze został on przyję 
ty  na specjalnej audiencji przez króla Egiptu, Fuada.

NA POSIEDZEŃ !
czas obrad w  m1" 
w ego lekafzw  MT  
wykluczenie
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Zarzity pneciw p. Ossowskim
Elektryfikacja Polski, czy własny interes?

(sn) W ostatnim zeszycie „Przeglądu gospo- 
darczego“ wystąpił redaktor tego czasopisma 
p. Henryk Tennenbaum w artykule pod iyt. 
„Elektryfikacja w Polsce" bardzo ostro prze­
ciwko polityce rządu, względnie Ministerstwa 
rubót publicznych, niedopuszczającej do roz­
woju krajowych przedsiębiorstw elektrycz­
nych ze względu na m o ż l i w o ś ć  zawarcia 
umowy o elektryfikacji Polski z konsorcjum 
amerykańskiem pod nazwą „American Euro- 
rean Utilities Co“. — Mimo, że pertraktacje z 

' tern konsorcjum toczą się już od roku 1925 i 
nię mogą jakoś doprowadzić do porozumienia, 
odmawia rząd stale reflektantom krajowym u- 
czielenia koncesji na zakłady elektryczne.

Niezwyk'e ostro atakuje p. Tennenbaum wi­
cedyrektora Banku gospodarstwa krajowego p. 
Stefana Ossowskiego, zarzucając mu powodo­
wanie się w tej sprawie motywami osobistemi. 
Wskazuje on w szczególności, że p. Ossowski 
uzyskał jeszcze za czasów austriackich konce­
sję na budowę elektrowni wodnej w Jazow­
sku nad Dunajcem, którą to koncesję sprzedał 
gminie Nowego Sącza. Niespełna 200.U00 koron 
otrzymał już p. Ossowski, zaś 300.000 koron ma 
on otrzymać po zadecydowaniu budowy tej ele 
Ktrcwni,

Otóż jak twierdzi p. Tennenbaum, p. Ossow­
ski, który pertraktacje te prowadzi, żąda od 
wspomnianego konsorcjum amerykańskiego 
zobowiązania się do budowy tej elektrowni w 
Jazowsku, zaś konsorcjum nie chce się na to 
zgodzić, uważając ten interes za deficytowy. 
Ten punkt właśnie ma być powodem przewle­
kania się rokowań z koncernem.
• Zamieszczenie tak rewelacyjnej wiadomości
0 działalności p. Ossowskiego w tak poważnem 
czasopiśmie rzuca bardzo wątpliwe światło na 
osobę tego kandydata na stanowisko, dyrektora 
Banku Gospodarstwa Krajowego.

Niewątpliwie artykuł p. Ttnnenbauma wywo 
ła odpowiednie zarządzenia ze strony rządu w 
kierunku wyjaśnienia tej bardzo niejasnej afery.

Z sali koncertowe!
Ignacy Friedmann — Beethovenowski poranek 

symfoniczny.
Jakgdyby chciał z łożyć k ró lew sk i podarunek 

sw em u m iastu rodzinnem u — tak tym  razem  grał 
tu Friedm ann. Sonatę e-m oll op. 90 Beethovena  
słysza łem  już nieraz w  jego w ykonaniu, n igdy je ­
dnak ty le poezji, ty le  zw iastow an ia  Schumanna
1 całej rom antyki m ieszczącej się  w  tym  arcydziele  
nie w y d o b y ł ;  to sam o n a leży  s tw ie rd z ić  co do liryki 
szopenow skiej. O czyw iście  strona techniczna, a 
w ięc zdum iew ająca szybkość w  n ieskaziteln ie pre­
cyzyjnych pasażach jak i olbrzym ia siła  uderze­
nia (którą niektóre w ydelikacone u szy  sk w alifi-  
kow ały  jako brutalną), posunięte do najdoskonal­
szych granic braw ury. To w szystk o  w ystęp ow a­
ło  ł em cudow niej na bajecznym  Bluthnerze" jakie­
go jeszcze nie słyszano u nas w Sali K oncertowej. 
Z tego p ian isty , uznanego dziś i na w ielk im  św ie-

NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE
polecamy znaną od wielu lat bardzo delikatną prawdziwie Ś w i ą t e c z n ą

Francka 
domieszka do kawy
w skrzyneczkacL i okrągłem opakowaniu Francka domieszka do kawy wyrabiana 
jest pod nadzorem Rabina Jakóba Fraenkla z Podgórza i zięcia jego Rabina

Chaima Kannera.

Henryka Francka $ynowie
Fabryka Środków Kawowych S. A.

S k a w i n a - k r a k ó w .

KUNEROL
gwarantowan.e czysty T Ł U S Z C Z  J A C A L N Y  z orzechów kokosowych 
produkowany jest pod nadzorem rytualnym Rabina S am uela  Ehrenfelda  
z Mattersburga i uznany przez Rabina Awruma Cwi Perlmuttera w Warszawie

cie za jednego z pierw szych, może K raków  być  
dumny

Orkiestra sym foniczna uczciła stu lecie Beelho- 
yena akurat w  trzydziestą  rocznicę śm ierci Brahm  
sa  (3. IV). D yrygow ał p. Neumark i w  VII. sym - 
fonji zreh ab ilitow ał pew ne n iew łaśc iw ośc i s ty li­
styczne popełnione W Marszu żałobnym  z E roiki; 
m ianow icie począw szy od podw ójnego fugata  
przysp ieszy ł tempo nieodpow iednio i m usiał przy  
pow rocie zasadniczego tematu nagle a n iezgra­
bnie zw oln ić, czem popsuł sp o istość i  jednolitość. 
N atom iast VII. nie pozostaw iła  nic do życzenia, 
a w  ostatniej części zaim ponow ała w yrazem  1 
zw artością  w ykonania. Solista koncertu, znany  
już tu skrzjp ek  d . E yle posiada w ie lk i dar inter­
pretacyjny i pow agę ujęcia, mniej natom iast do­
kładności technicznej  i czys tośc i  in tonacy jne j.  Dru­
ga część Koncertu skrzypcow ego z pow yższych  
w zględ ów  najlepiej też w ypadła.

Z aprotestow ać należy  przeciw  nietaktow nem u  
zachow aniu się tej części publiczności, która z nie 
uspraw ied liw ionych  pow odow  przed zakończeniem  
sym fonji opuściła  salę. Dr Henryk Apte. ,

— KONCERT ADY SARI, naszej znakomitej śpie­
waczki, z nowym i efektownym programem, odbę­
dzie się w  poniedziałek 11 bm. w Stdrym Teatrze. 
Koncert ten w yw ołał, jak zaw sze, wyjątkowe zain­
teresowanie.

Wiadomości sportowa!
Prezydjum Hasmonei lwowskiej wniosło

urzędu śledczego skargę o zbrodnię v J JiUiZe- 
nia przeciw byłemu swemu sekretarzowi Fin- 
gerowi, który opuszczając stanowisko sekreta­
rza w klubie, odmówił żądaniu zwrotu wszyst-  ̂
kich aktów i dokumentów klubowych, oświat] 
czając, że zatrzymuje je jako zastaw za nalc-j 
żne mu od klubu świadczenia. "Wypadek teł 
uważa się w lwowskich sferach sportowych 
wielki skandal.

Zwycięstwa Czarnych, TKSu i ŁKSu Był; 
sensacją ubiegłej niedzieli, jak również wys 
kocyfrowa klęska lwowskiej Hasmonei do Po-j 
goni.

Do warszawskiej klasy A weszły następują­
ce kluby: Varsovia, Korona, Makkabi, Orka 
Ruch, Czarni, Ikra i Radomskie Kolo Sport.
Do klasy B należą: Barkochba (Warszawa)! 
Barkochba (Radom), Gwiazda, Askola, Pogoń] 
Pocisk, Marymont i 22 pułk Siedlce.

Do okręgowej ligi warszawskiej przystąpiła 
9 C klasowych klubów.

Drużynowy bieg na przełaj w Poznaniu (A'] 
Z. S - u )  na  2800 m . p r z y n ió s ł z w y c ię s tw o  War­
cie  (R o ch o w icz , S c h w a rz , Nogaj, Śłuszews’ ,v 
2) Sokół, 3) 57 pp.
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Mn horyzoncie politycznym
K r a n  m i

Nowe zagrożenie pokoju na Bałkanach.
W  d n iu  5 b iu . p o d p isa n y  zo sta ł w  R z y m ie  

p rzez  M u sso lin ieg o  z je d n e j, a lir . B eth len a  
Z d ru g ie j s tro n y  w ło sk o -w ę g ie r sk i trak tat p rzy  
ja ź n i i  arb itrażu . T ek st tego trak ta tu  n ie  jest  
je sz c z e  zn a n y , a to li z  obu  stron  za p ew n ia ją , 
ż e  ch u d zi tu  o d o k u m en t a n a lo g ic z n y  do  tra ­
k ta tó w , ja k ie  W ło c h y  z a w a r ły  iuż z szereg iem  
in n y c h  p a ń stw . P o za tem  w y m ie n i li  ob aj p o li­
ty c y  szereg  o f ic ja ln y c h  n ot, o d n o szą cy ch  się  
d o  ró żn y ch  p ro b lem ó w  w ło sk o -w ę g ie r sk ic h , w  
szcz e g ó ln o śc i do sp r a w y  R jek i (F iu m e ) . A g e n ­
c je  o f ic ja ln e  w ło sk ie  i w ę g ie r sk ie  za p ew n ia ją , 
iz  z a w a r ty  trak ta t w ło sk o -w ę g ie r sk i za c ie śn i!  
ty lk o  w ę z ły  p rzy ja źn i p o lity c z n e j  m ię d z y  on u  
p a ń s tw a m i, ż e  jed n a k  n ie  m a  on  żad n ego  
o strza  zw ró co n eg o  p rzec iw k o  in n y m  p a ń ­
s tw o m . A to li s fe r y  fra n cu sk ie , p r z e d e w sz y st-

■ > •-

Hrabia Bethlen
’em  lew ico w e , za zn a cza ją , iż  p od ob n e  trakta - 

s ta le  z w ra ca ją  s ię  p rzec iw  ja k ie m u ś  trzec ie  
u p a ń stw u . Co s ię  ty c z y  k o n k retn eg o  w y p a d  
i ,  io  ten d en cją  p o z y sk a n ia  W ęg ier  p rzez  \V ło  

h y  je s t ic h  d ą żen ie  do o d o so b n ien ia  J u g o s ła -  
j i .  P r a sa  le w ic y  fr a n cu sk ie j u p a tru je  przeto  

tra k ta c ie  w ło sk o -w ę g ie r sk ie j  p r z y ja ź n i je d y  
ie  ty lk o  n o w e  za g ro żen ie  p o k o ju  n a  B a łk a ­

n a ch  i n a d  D u n a jem . „ S o ir“ o b a w ia  się , że  
wr ta jn y ch  k la u zu la ch  m u s ia ły  W ęg ry  zo b o w ią  
za ć  się  —  za  cen ę d o stęp u  do  A dr ja tyku  i z g o ­
d y  w ło sk ie j  na  p ow rót H ab sb u rg ó w  n a  tron  
w ę g ie r sk i —  na  zb ro jn ą  p om oc n a  rzecz  W ło ch  
w  razie  k o n flik tu  w ło sk o -se r b sk ie g o . P o d o b n ie  
za p a tru ją  się  o p o z y c y jn e  sfery  ju g o s ło w ia ń ­
sk ie . k tó ry ch  z d a n iem  w ło sk o  w ęg ier sk i tr a ­
k ta t p r z y ja ź n i s ta n o w i ta k ty czn e  p o c ią g n ięc ie  
M u sso lin ieg o  p rzec iw k o  m a łe j en  ten cie , a  w  
szczeg ó ln o śc i p rzec iw  J u g o s ła w ji.

O  niezawisłość Belgji
D o szeregu  k o n flik tó w  i za ta rg ó w  m :ęd zv n a  

r o d o w y ch  pi z y b y ł o s ta tn io  za ta rg  h o len d er  -  
sk o -b e lg ij sk i, k tó ry  u ja w n ił  s ię  w  d y m is j i  h o ­
len d ersk ieg o  m in is tra  sp ra w  z a g ra n icz n y c h  
K arn rh eecka . S p o w o d o w a n a  zo sta ła  d y m is ja  
ta  w sk u tek  o d rzu cen ia  p rzez  sen a t h o le n d e r ­
sk i trak ta tu  h o le n d e r sk o -b e lg ijsk ie S o , k tó ry , 
p o d p isa n y  w  roku 1925 i r a ty f ik o w a n y  p rzez  
o b ie  izb v  b e lg ijsk ie , s ta n o w ił u z n a n ie  n ie z a w l 
s ło śc i B e lg ji p rzez  H o la n d ję  i r e g u lo w a ł sp ra ­
w ę  b e lg t isk ie g o  d ostęp u  do m orza , a  zo sta ł już  
p rzy j. Iv w  z e s / łv m  roku  p rzez  druga izbę h o ­
len d ersk ą . C hodzi tu  o p ort w  A n tw erp ji, 
w z g lę d n ie  o u jśc ie  S k a ld y . D la  B e lg i’ k tóra  po  
siad a  w  A n w erp ii je d y n y  h a n d lo w y  d ostęp  do  
m orz'1. m a k w est ja  ta p ierw szo rzęd n e  z n a c z e ­
n ie . P rzed  w ojn a  u r e g u lo w a n y  b y ł sto su n ek  
B elg ji i H o la n d ji trak ta tem  o n eu tra ln o śc i p,el 
e o  g w a ra n to w a n y m  p rzez  m o ca rstw a . S k oro  
iednnk p o d cza s w o jn y  n eu tra ln o ść  B e lg ii z o ­
sta ła  przez  N ie m c y  zn iw eczo n a  a w  tra k ta c ie  
w e r sa lsk im  u zn an ą  zosta ła  B e lg ia  za  n a ń stw o  
z u p e łn ie  n ie z a w is łe , o k a z u ie  sic o b ecn ie  k on i"  
czność. u r e g u lo w a n ia  sp ra w y  d ostęp u  do m o ­
rza przez S k a ld ę  przez  oba. s ta n o w ią ce  n ie ia -  
ko c a ło ść  geogra ficzn a  p a ń stw a  n id er la n d zk ie  
tj. H o la n d ię  i B elg je . T ra k ta t z r. 1925 u reg u ­
lo w a ł te k w e s t ie  w  ten sposób , że u jś c ie  S k a l­
dy  p rzech o d z iło  w  zarzed  k o m is j i b e lg ijsk o -  
h o le n d e r e k w i. że m ia ł b v ć  z b u d o w a n y  k a n a ł  
w  A n tw erp ii do M oerdvk , do u jśc ia  R enu  itd . 
O b ecn ie  na  sk u tek  ag i tac  p p o tężn y ch  o r g a n i-  
za cv j h o len d ersk ich  trak ta t ten  zo sta ł przez  
H o la n d ję  o d rzu co n y , a h o le n d e r sk i m in is te r  
sp raw  za g ra n icz n y c h , w id z ą c  w  tern d la  sieb ie  
v o tu m  n ie u fn o śc i, p o d a ł s ię  do d y m is j i .  T o  o d ­
rzu cen ie  trak ta tu  s ta n o w i obrazę n ie z a w is ło śc i  
B e lg ii i u tru d n ia  w  w y so k im  sto p n iu  m o ż l i­
w o ść  b ezp ośred n ich  rok ow ań  m ię d z y  obu  p an  
s tw a m i L ig a  N a ro d ó w  b ęd z ie  m u s ia ła  za ją ć  
sie  tv m  n o w y m  a w c a le  tru d n y m  k o n flik te m  
na teren ie  p o lity k i m ię d z y n a r o d o w e j .

E SCENY I ESTRADY.

Claire Dellyss
"Widziałem ją przed dwom a zdaje się la ty  jako 
ałą „dziew czynkę z  zapałkam i", teraz w yrosła  

przystojną pannicę. P ozostaje  jej daw ny w dzięk  
w n a bardzo miła filuterność ruchów, a przyby- 
jeszcze pew ność, precyzja i panow anie nad cia- 

m. C laire D ellys umie w ydobyć w szystk ie  ukry- 
m ożliw ości, chociaż próbuje jeszcze sw ych  sił 

a w szystk ich  polach sztuki tanecznej. N ajlepiej 
ajw dzięczniej w ypadła „Serenada1*, gdzie z w yra- 
stą  w ypukłością  uw idocznione zosta ły  w szystk ie  

lo ry  jej artyzm u. Także w  „Egipskim  m arszu11 
W „Tańcu w ęgiersk im '1 szczerze podziw iać  

ożna było  jej zdolność w życia  się w  rytm i prze- 
anspc rwania w izji muzycznej w  p lastykę ru- 
ów .
B ardzo m iłe w rażenie rob iły  też „pizzi, catti“, 

filu terność dojrzew ającego dziew częcia  zn a ła - 
s  dla sieb ie  szerok ie pole popisu.
K ostjum y bardzo pom ysłow e i pełne uroku. 
C laire D ellys, rodow ita K rakow ianka, w ybiera  
ę W św ia t daleki po zdobycie s ła w y  i złotego  
aa. Ma w szelk ie  dane ku temu, by ta jej goni- 
a za  chim erą sztuki nie skończyła się tylko  

aerą. Mamy w rażenie, że w róci do nas już ja- 
uznan. gw iazda. M oasei.

—  Z  KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE  
Z ainteresow anie publiczności zapow iedziane- 

w ystępam i 1. W arsz. Teatru M iniatur „Azazel*1

w  K rakow ie w zrasta z każdym dniem ze w zględu  
na rozgłos i s ław ę, jaką się c ieszy  „Azazel". P o  
odbytym trium falnym  tournee po najw iększych  
m iastach P o lsk i jak W ilno, B ia łystok , Łódź, 
dzo bogatym  repertuarem , w ykonanym  przez licz- 
L w ó w  i td. zajeżdża „A zazel1* do Krakowa z bar­
ny zesp ół artystyczny przy w spółud zia le  znanych  
m uzyków , reżyserów , śp iew aków , tancerzy, m ala­
rzy i p isarzy. Nad oryginalnem  a subtelnem  ze- j 

staw ieniem  repertuaru czuw a specjalne k ierow ni- j 

ctw o artystyczne, w  którego sk ład  w chodzi m. 
in. poeta M. Brodersohn. W ystępy potrw ają tylko  
krótki czas: premjera w  sobotę 9 bm. Przedsprze­
daż b iletów  już się rozpoczęła.

—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Z oka­
zji pobytu t>. M inistra D obruckiego teatr w y sta w i 
w  robotę „A kropolis11 St. W yspiańsk iego po ce­
nach zniżonych P M inister o św ia ty  zaszczyci to 
przedstaw ienie sw oją obecnością. W obec tego  
premjera sztuki J. K aisera „K ancelista Krchler"  
odbędzie się w- n iedzielę w ieczór. P róby z tej l i ­
terackiej now ości dobiegają końca.

— KONCERT KU UCZCZENIU PAM IĘCI BEE- 
THOVENA odbędzie się  staraniem  P olsk . Z w iąz­
ku M uzyczno-pedag. ze  w spółudziałem  Prof. Dr 
Z. Jachim eckiego (w ykład). L. Marek Cmyszkie- 
w iczow ej (śp iew ), przy akomp. Prot St. L ipsk iego  
M. Zim m erm annowej (fortepian), Z. Ł akocim skiej 
D r St. Szw arzenberg Czernego, D ra A. R olanow - 
sk iego  (trio) W sa li Instytutu Muz. przy u licy  św . 
Ai ny w  niedz-’elę dnia 10 bm. o godz. IV? w iecz. 
B ilety  po 1 i 2 z ł u kier. art. prez L. Grodzickiej, | 
w  sk lep ie Szm idow icza i przy w ejściu  na salę. |
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— F 0E R S1E R , OSTRCIL, KR1CKA i  N O V A *,
Olo nazw iska kom pozytorów  czeskich, k tó ry d | 
utw ory w ykona „Li-ho" na sw oim  koncercie A  
dniu 9 bm. w  sa li S ta iego  Teatru. Ponadto z ufc 
cych autorów  zaprodukuje „Echo*1 u tw ory StratM^ 
sa, Mendelsolina, Rogera, Brucknera i Schumanna, 
P< zosta le  bilety do nabycia w k asie  zam aw iań i ,  
Lipski, S ław kow ska 8.

— VI. PORANEK SYMFONICZNY ZW Ia J Ł h  
MUZYKÓW, który się odbędzie w  n iedzielę diii® 
10 kw ietnia br. o godz. 11-tej przedpołudniem  W 
sali Starego Teatru, obejmuje w  program ie wy* 
łącznie utw ory rosyjsk ich  kom pozytorów , częśc ią  
przed dziesiątkiem  lat ostatni raz w  K rakow i#  
grane, a m ianow icie: C zajkow skiego „Dziadek' dd  
orzechów 1, Rachm aninowa: „W yspa umarłych",
R im ski-K orsakow a:,, Baśń o carze Sołtan ie11 ora#  
G łazunowa: K oncert fo lerp ian ow y f-m oll. D yry­
guje ulubieniec publiczności krakow skiej Zdzi­
s ła w  Górzyński, jako so lista  w sp ółd zia ła  zaszczy*  
tnie znany prof. W iktor Labuński. P oranek  te® 
w zbudził przez w zgląd  na n iezw yk le interesujący^ 
i  now y program  żyw e zainteresow anie. P ozocta łe  
bilety  do nabycia u p.  J. L ipsk iego, ul. S łakow - 
ska 8. 45gy

R E P E R T U A R Y  T E A T R Ó W  K R A K O W SK tC B  
TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO

(pocz. o godz. 8 w iecz.) • i'.*' 
v  latek: „Potęga reklam y" (p o p u la r n e j;
Sobota: „A kropulis11 (ceny zniżone).

R EPERTU AR  KINOTEATRÓW
UCIECHA: „Student z Pragi"  (Konrad Y eidt, 

W erner K raus, A gnes E sterhazy).
W ARSZAW A: „P ierw szy  w y strza ł w  carat". 

SZTI 1.A: „Noc w  N ow ym  Jorku".
REDUTA: „K rw ią zm azane winy", „Gdzie dja- 

beł nie może*1 oraz „Precz ze służącemi!"  
BAGATELA: „Golgota".
PROMIEŃ: „Podmodrem niebem Argentyny".

Program stacyj radjofonicznych
P iątek , 8 kw ietn ia  

K raków  (422 m) 17‘40—18‘40 T ransm isja z W ar­
szaw y. 18‘K)—19 R ozm aitości. 19— 19‘25 Odczyt p t  
„W adj w j m ow y u dziecka1' w yg ł. Dr A. S tęp ow sk a  
19 30—20 Odczyt pt. „W ypraw y an g ie lsk ie  na  
Mont E w erest *, w ygł. m ajor B R om aniszyn. 20—< 
—2015 P rzerw a, ew . K om unisaiy. 20*15 T ransm i­
sja z W arszaw y

W arszaw a ( t l l l  m) 15—15*25 K om unikaty go­
spodarczy i m eteorologiczny. 15‘30—15‘55 D rugi 
w ykład  dla m aturzystów  szkół średnich z cyklu  
„H istorja Polski". 16—16*25 Odczyt dla m aturzy­
stó w  pt, „w. X V II w  literaturze polskiej". 16‘45— 
17T0 Odczyt z działu  „Radjotechnika". 17*10— 17‘35 
Odczyt pt. „Ozdabianie szkła". 17‘40 K oncert po­
południow y. 18 40—19 R ozm aitości. 19—1925 Od­
czyt pt. „Sport jako środek zachow ania  zdrow ia  i  
m łodości. 19‘45—20*15 P rzerw a, przypuszczalnie  
kom unikaty. 20*15 Koncert w ieczorny. T ransm irja  
Koncertu sym fonicznego z F ilharm onji W arszaw ­
skiej.

W iedeń (517.2, 577 m) 16‘15 Koneert. 17*45 Komu­
nikaty sportow e. 20*05 Opei etka Adam a „Gdybym  
był królem".

N eapol (33.3 m) 17*1.0 Koncert, 21 W yjątki z o- 
pery Giordano „Fedora**.

NADESŁANE.
Z a ru b ry k ą  t a  r e d a k c ja  n ie  o d p o w iad a

Slow. im k w m  Ud. dcl alfił irei. za iid iw jil
urządza

w sebete, dnia 9 kwietnia 1927 r.
w  salach Tow Rolniczego, plac Szczepański

OSTATNI DANCING
Pociąti k punktualne  o godz. 7 wloczól 

 ___ R óine niespodzianki

DOBRA RADA!
C z y  w  tea trze , c z y  też  w  k in ie,
W  dom u, w birnze, na n arad zie,
N iechaj n ikt nie: zap om in a  
O „O ptim a" czek o la d z ie . 2 9 3

Róża Urbach Abraham Mandelbaum
Jaworzno Suoba

zaręczeni w kwietniu i927 r.

/
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,,Porzućrry pelKyću a \k Łirry sią do pracy/ 
Mowy V.'eiZK\anna i HarshaSla.

Donosiliśmy już pokrótce o wielkim bankie­
cie pożegnalnym, urządzonym w Nowym Jor­
ku nr cześć prof. Weizmanna i Louis Marshal­
la. Szczegóły tego bankietu są niezmiernie inte 
resujące.

W bankiecie wzięło udział około 600 gości. 
Wfeizmatia oświadczył, że jedność żydowska we 
formie ogólno-żydowskiej Agencji dla Palesty­
ny zostaje powoli zrealizowana i stanie sic w 
najbliższej przyszłości rzeczywistym faktem. 
Dzieie się to nie dlatego, że sjoniści są zmęcze­
ni i czekają na objęcie przez innych, ciężarów 
odbudowy Palestyny. Chcemy tylko, by także 
Inne części żydostwa brały udział w odbudo­
wie Palestyny, by można było kraj prędzej od 
budować, a pracę prowadzić na szerokich pod 
stawach. Zdaniem prof. Weizmanna należy obe 
cnie wypracować taki program, któryby unie­
możliwił na przyszłość kryzys w Palestynie w 
tej formie, w  jakiej on obecnie panuje. Mówiąc
0 komisji, któia ma wyjechać do Palestyny w 
związku z układem o Jewish Agency, oświad­
czył prof. Weizmann, że celem tej komisji bę­
dzie zbadanie 1 ustalenie rezultatów naszych 
prac i wypracowanie programu przyszłe] dzia- 
łalnośti.

Po Weizmannie przemówił Louis Marshall. 
Przemówienie swe rozpoczął zdaniem hebraj- 
skiem. „Jakże dobrze i przyjemnie jest zasia­
dać wspólnie z braćmi". Mai shall oświadczył, 
że jakkolwiek nie jest sjonistą, to jednak nie nio 
że powstrzymać się od współpracy na terenie 
palestyńskim. Doniósł przytem, że wszystkie 
plany odnuśnle do komisji ekspertów są już go 
towe. Komisja bedzie składała się z najwybit­
niejszych osobistości Europy i Ameryki Głów­
nie cbodzi o możliwości rozwoju Palestyny we 
wszystkich dziedzinach rolnictwa, przemysłu i 
handlu. Wkońcu zawołał Marshall: „Porzućmy 
politykę, która nam nigdy nic dobrego nie dała
1 weźmy się do pracy 1“

Widoki w t f w  i i  y  p i i u t t
w Palestynie

Pierwszy akt wyburów do rak gminnych w 
Palestynie został już ukończony. We wszyst­
kich miastach palestyńskich zakończono rejes 
tiację wyborców, rozdzielonych na kurje. 
Część opinji sjonistycznej przypisuje rządowi 
palestyńskiemu winę w tern, że większości ży 
dowskiej przy wyborach nie będzie nawet w 
tych miastach, gdzie Żydzi stanowią istotną 
większość ludności. Jak wiadomo, miast ta­
kich jest w Palestynie pięć. Rząd atoli dążył 
zda się do tego, by wyniki wyborów do rad 
miejskich nie dały sukcesu jiszuwowi palestyń 
skiemu. środki do tego celu były różne ale ten­
dencja była wszędzie ta sama. Pozycja Żydów 
była z góry przesądzona ze względu na to, że 
wielu z pośród nich nie miało obywatelstwa pa 
lestyńskiego. Już przez to samo, Żydzi stracili 
pokaźną liczb: wyborców. Liczbę tę uszczupli 
ła jeszcze ustawa wyborcza z wysokim cenzu­
sem wieku 'dla czynnego i biernego prawa w y­
borczego, i z cenzusem majątkowym. W koń 
cu szanse żydowskie pomniejszył}* do reszty za 
rządzenia rządu palestyńskiego, jakoto uprzy 
wilejowanie Arabów w starem mieście w Jero 
zolimie, wyłączenie nowych dzielnic żydows 
kich w Jerozolimie, i niezaliczenie mieszkań­
ców Tel-Awiwu do wyborców Jaffy. ..God- 
nem" zakończeniem tych zarządzeń było za­
mianowanie najwyższej rady wyborczej, zło­
żonej z dwóch Anglików i dziesięciu Arabów, 
bez jednego Żyda. Jest rzeczą zrozumiałą, że 
nawet jedno z tych zarządzeń wystarczyło do 
pozbawienia Żydów należnego im przedstawi­
cielstwa w radach gminnych.

Same wybory mają się odbyć z końcem bie­
żącego miesiąca. Widoki Żydów są na ogół bar 
dzo słabe. Na podstawie wniesionych list ma

metan, 4 żydów i 3 chrześcijan, a więc tylko 
połowa Żydów, jakkolwiek Żydzi stano­
wią w Jerozolimie dwie trzecie ludności. 
Wśród żydostwa palestyńskiego mówi się jesz­
cze ciągle o przeciwstawieniu się wyborom 
ze względu Ra panujące tendencje w łonie rzą 
du palestyńskiego. Ale jest rzeczą jasną, że de­
monstracje tego rudzaju nie byłyby w chwili 
obecnej owocne.

Na dobro jiszuwu palestyńskiego należy zapi 
sać fakt utworzenia jednolitego frontu wszyst­
kich stronnictw żydowskich. Niemałe też poli 
tyczne znaczenie ma fakt, że Aguda, krocząca 
zawsze oddzielnie i przeciwstawiająca się dąże 
niom jiszuwu palestyńskiego, uważała za stoso 
wne tym razem połączyć się z jiszuwem. Tak

w ięc  pu raz p ierw szy  od czasu  is tn ien ia  
go jiszu w u  zn a la z ł s ię  i i : i  j e d n e j  liśc ie

młode
przy­

w ó d ca  rob otn ik ów  i d elegat gru p y  z w o le n n i­
ków rabina S o n n em e ld a . „L)oar Hajom" pis 
o Agudzie w związku z tym lakiem naslępu-| 
jąco: „Układ między Waad Leumi a Aguć 
ma politycznie pierwszorzędne znaczenie. Pa­
nuje wśród nas — pisze Doar Hajom — fał-<| 
szywe mniemanie o Agudzie. Oddalaliśmy 
od Agudy. Kto atoli siada do stołu z jej przed-tl 
stawicielami, by rokować w sprawach narodo-i| 
wych, gminnych, odczuwa, że ma do czynfe 
nia z ludźmi o prawdziwem sercu żydowskienul 
szukającymi dróg do rozwiązania problemów,! 
żydowskich. Należy dodać, że to zbliżenie! I 
otworzyło nową drogę do wspólnego występ 1 
powania na zewnątrz, co jest stanowczą 
Aeudy".

Nie podzielamy optymistycznych poglądów I 
„Doar Hajom" na zamierzenia „Agudy" ale f# | 
ktem jset, że zjednoczenie wszystkich stron­
nictw palestyńskich posiada wielkie znaczeni* 
polityczne.

t a i r t f  i n t i l M i  ipzySa
w  Rosji sowieckiej

Robotniczy organ hebrajski w Palestynie 
„Dawar" ogłasza list grupy pisarzy hebraj­
skich w Leningradzie, w którym autorzy he­
brajscy wzywają wszystkich swych kolegów 
na świecie do wyrażenia jaknajenergiczniej- 
szego protestu przeciwko prześladowaniu ję­
zyka hebrajskiego przez Jewsekcję w Rosji 
sowieckiej. Autorzy listu skarżą się, że pisa­
rzom hebrajskim w Rosji sowieckiej uniemo 
żliwiono ogłaszanie drukiem ich utworów i 
wygłaszanie odczytów w języku hebrajskim.

Pfi a Utw
socjalisty żydowskiego T

Poselstwo litewskie w Berlinie ogłosiło ko­
munikat litewskiego ministerstwa spraw wew­
nętrznych w sprawie ostatnich wyroków śmier 
ci w Kownie, o których już donosiliśmy. Ko­
munikat stwierdza, że wszyscy trzej skazani 
przygotowali przewrót państwowy na Litwie. 
Bezpośrednio po wyroku wnieśli dwaj skazani 
chrześcijanie prośby do prezydenta państwa o 
ułaskawienie, wyrażając przytem żal z powo­
du ponełnionego czynu. Prezydent państwa ula 
skawił ich, Skazany Źvd Melamed nie chciał 
z początku wnieść prośby o uałskawienie, a 
kiedy prośbę tę wniósł, napisał ją w tak ironi­
cznym t( lie, że czyniła ona wrażenie, jakby 
drwił z prezydenta. Prezydent litewski nie roz 
patrzył dlatego tej prośby.

Rozstrzelany Melamed rde będzie oczywiście 
mógł wyjaśnić tej sprawy.

W s u w a  I M i M w  mm ia ftv
m ln f s fe r ja ln e m u  B a d to w l

Na jednem z ostatnich posiedzeń parlamentu 
niemieckiego zaatakował hakenkreuzlerowski 
poseł Frick „sjonistę i marksistę" radcę mini­
sterialnego dra Badta i zarzucił mu, że w cza 
sie wojny ukrvwał się przed służbą woiskową 
i nie brał udziału w służbie frontowej. W od­
powiedzi na ten zarzut przesłał minister prus 
ki Braun pismo na ręce prezydenta parlamentu 
w którym przytacza dokument, nadajacy dro­
wi Badtowi żelazny krzvż za waleczność i za 
szereg odznaczeń w służbie frontowej w czasie 
wojny. W związku z tern panuje w kołach par 
lamentarnych wielkie oburzenie przeciwko ha 
kenkreuzlerowskiemu posłowi. Dr. Eadt jest, 
jak wiadomo, Żydem i sjonistą.

M i  t a i  i m  n u b f t t
Jak już donosiliśmy, przebywał znakomity ptsarz 

akób Wasermann w  gościnie u pewnego żydowskie 
go bankiera przez kilka tygodni w  Ameryce. Jego 
zachowanie się w  Ameryce, iakoteż nieudame się 
odczytu, urządzonego w sali uniwersyteui „Kolum­
bia". spowodowała znanego publicystę hebrajskiego 
Reubena Brajnina d o  z-,dęcia się osoba niem iecko-ży

być w samej Jerozolimie wybranych 5 maho t dowsklego pisarza i jego fiaskiem w Ameryce. Z l i

tykutu Brajnina warto przytoczyć następujące ustę­
py: „Bardzo popularny Jakób W assermann przybył 
do Nowego Jorku, gdzie największa liczba jego zw o  
lenników i czytelników rekrutuje się przeważnie Z 
pośród Żydów. Zdaje się atoli, że Wasermann przy­
był do Ameryki z powziętem postanowieniem by być  
gościem nie-Źydów. Przybył, jako Niemiec i tylko, 
jako niemiecki poeta i powieściopisarz. Szukał w, 
Ameryce nieżydowskiego świata, św iata prawdziwie- 
amerykańskiego, lecz świat ten poświęcił mu bardzo, 
mało uwagi, zignorował go bardzo wyraźnie, mimo 
jego sław y w Europie. Żydzi przyjęliby go urączy* 
ście. On atoli nie chciał w ejść w kontakt, ani z  lu­
dem żydowskim, ani z inteligencją żydowską. Nie 
zainteresowało go. chociażby iako pow ieście Pisarza 
życic żydowskie w  Nowym Jorku, będące dla ka­
żdego nowoczesnego autora prawdziwą kopalnią i 
skarbcem typów oraz sytuacyj. Tak w ięc zdarzyło 
się, że obce stały mu się w Ameryce obydwa św ia­
ty, żydowski i nieżydowski. Wassermanna sputksua 
zasłużona kara. W ygłosił odczyt na uniwersytecie 
„Ko^mbja" pierw szy i zdaje sie ostatni (gdyż po­
tem udał się do Kalifornii, gdzie filmuje się jedną z  
jego powieści). Do w ygłoszenia teg odczytu został 
Wassermann zaproszony przez departament niemie 
cki tego uniwersytetu. Słuchacze składali się prze­
ważnie z niewielu Niemców przy licznym udziale 
Żydów niemieckich; Amerykan nie było na jego od 
czycie. Odczyt ten w yw arł przykre wrażenie. Gdy­
by pisma żydowskie ogłosiły o odczycie Wasser- 
mana, to największa sala w  Nowym Jorku byłaby 
zapełniona, a poetę przyjęto z entuzjazmem O dczyt 
odbył się w  małej sali. Poetę przyjęto zimno, a pi­
sma amerykańskie nie zam ieściły ani wzmianki o  
W assermannie i jego twórczości".

Miasta dli s t r a w l i  przepistir M M
w Ameryce

Niedawno donosiliśmy o planie, wysuniętym 
przez szereg Żydów ortodoksyjnych w  Nowy Bk 
Jorku w sprawie utworzenia w pobliżu Nowe­
go Jorku miasta dla Żydów wiernych tradycji ^  

.żydowskiej i strzegących przepisów o sobocw. * 
Przygotowania w tym kierunku postąpiły ju t  
tak daleko, że obecnie przystępuje się do budo ' 
wy pierwszych domów. W przeciągu obecnego 
lata ma stanąć w tern mieście 100 domów i  
w przeciągu dwóch następnych lat 2000 do­
mów. Miasto otrzyma nazwę: Jawne. Życte
gminne w tem mieście będzie oparte na Torze, 
a ustawodawstwo na „Szulchan Aruchu".

m m  ttliifti
emigracyjne!

Paryż (ŹAT) Jak już donieśliśmy telegraficc 
nie, odbył się tu zjazd towarzystw ,Ica\ ,Hias’ 
i ,Emigdirect\ poświęcony sprawom koordy­
nacji i ujednostajnienia całej żydowskiej dzia 
łalności emgiracyjnej. Zjazd nakreślił pian żyj 
dowskiej działalności emigracyjnej na naj­
bliższą przyszłość. Uchwalono zająć się udo­
skonaleniem przygotowania fachowego emi­
grantów i ich znajomości językowych, uregu­
lowaniem wychodźctwa i przygotowaniem oh 
szarów kolonizacyjnych w krajach imigracyj- 
nych. Prezesem egzekutywy został obrany czlo 
nek parlamentu niemieckiego, Dr. Oskar Kohn,

Wszyscy uczestnicy zjazdu wskazywali M
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ko, żc przez scentralizowanie żydowskiej cizia- 
aluośei emigracyjnej uczyniono znaczny krok 
aprzód w kierunku rozwiązania żydowskiego 

problematu cmigracy juego.
Najbliższe posiedzenie rady odbędzie się w 
aju w Berlinie.

|Lb£zatti do ostatnich dni pra­
cował na utrzymanie

1 Serdeczne słowa prasy faszystowskiej. 
Prasa włoska, nie wyłączając organu waty- 

iego, „Osservatore Romano", poświęca 
ie serdecznych artykułów pamięci Luigi 

[Łnzzattiego.
U Krańcowo faszystowskie pismo „L‘Impero" 
I pLJze: „Największa pochwała, jaką można od- 
Idać Łuzzatti emu, jest to, że człowiek ten, któ- 
I C*. przez tyle lat rządził finansami Włoch zmu 

■gr był do ostatnich prawie dni życia swe 
| j >  pracować na utrzymanie. Pozostawił ont ol- 
I nczymią Garbnicę myśli i uczuć, ale nie pozo- 
l^tbcwS żadnego majątku. Nowe Włochy wraz 
[*£ swymi synami klękają ze schylonemi gło- 
1—-mi, dotknięci bólem, nad zwłokami wielkie 
jgp uczonego, wielkiego patrjoty i na jszlache- 
tm jszego obywatela Włoch — Luigi Luzza-

i i b  poety \mm Fraga ta  pomnika
' Chersoniu przedstawiciel ŻAT-nei miał rozmo- 

Hnę z bratem zmarłego słynnego poety rosyjsko-ży- 
iSowskiego Szymona Fruga. P , Frug skarżył sic, że 
■a /robie jego brata, poety, niema dotychczas pom- 
aSca. W szystkie jego starania o zainteresowanie ta 
straw ą  żydowskich kół społecznych w  Odessie po­
wstały bez skutku.

P o  zmarłym Frugu pozostały trzy tomy rękopi- 
•Bw, dotychczas niedrukowanych, w  językach rosyj 
tkhn, żydowskim  i hebrajskim. Brat poety gotów  
jest ustąpić prawo na niedrukowane utwory Frnga 
oraz na korespondencję z całym  szeregiem pisarzy 
żydow skich na przeciąg 10 lat tym osobom, lub insty 
racjom, które wezm ą na siebie koszta postawienia 
odpowiedniego artystycznego pomnika, co ma ko- 
M tow ać około 1500 rubli. Będzie to oczyw iście mo 
xła uczynić tylko jakaś organizacja żydowska w  
Rosji Sowieckiej lub obywatel sowiecki, gdyż jest 
bardzo wątpliwe, czy  dane będzie zezwolenie na w y  
Wiezienie niedrukowanych rękopisów Fruga z Rosji 
Sowieckiej.

Jak informuje brat Fruga, niema jeszcze pomnika 
również na grobie Mendeli-Mocher Sforim (Abramo 
ĵFg£2a,).

Uy wolno Mm U i p M  i w a
katolickiego!

2AT donosi z Nowego Jorku:
Aktor żydow ski Juljusz Tanner, usynowił przed 

niejakim czasem  chłopca ulicznego Martina Rittora, 
katolika. Ojciec tego chłopca umarł niedawno, matka 

i zaś jest chora i przebyw a-w  szpitalu. Sześcioro ro­
dzeństwa małego Martina zostało umieszczonych w  
różnych przytułkach. Martin zaś został jeszcze w cze  
fniej adoptowany przez p. Tan nera.

r Otóż obecnie spostrzeżono się, że istnieje prawo, 
na mocy którego dozwolone jest adoptować dzieci 
tylko tego samego wyznania. Zabrano w ięc na razie 
chłopca do przytułku dla dzieci, a sąd ma orzec, 

czy  wolno p. Tannerowi adoptować chłopca katoli­
ckiego.

Za wić d ćmienie.
Znana restauracja pod firmą A. SlSSki w Krakowie, przy placu Domi­
nikańskim L. 7 — p o  gruntów nera odnowieniu lokalu

z dniem 7 kwietnia br.

zostćła otwarta
Poleca się P. T. Publiczności Michał Suder.

Wiadomości z kraiu
H u s  i  prace o Lidze Har.

Wyznaczając dwie nagrody (1-a 300 dola­
rów, 2-ga — 150 doi.), Liga Amerykańska Wy 
kształcenia Obywatelskiego w Bostonie, ogła- 
sz akonkurs dla młodzieży akademickiej wszys 
tkich wyższych uczelni na memorjał p. t.: „Co 
może Liga Narodów by utrzymać i zapewnić 
szczęście ludzkości". Warunki konkursu są na 
stępujące: praca nie może przekraczać sześciu 
tysięcy słów. Przy każdej pracy należy nade­
słać plan, oraz szczegółową bibljografję, zam­
kniętą kopretę, zawierającą, nazwisko autora, 
jego adres i adres uczelni, do której uczęszcza. 
Każdy kraj posyła trzy prace, wybrane przez 
sąd konkursowy, do Bostonu, gdzie jury nagro 
dzi dwie z pośród wszystkich nadesłanych. 
Memorjały należy nadsyłać pod adresem: „Fe 
deracja Akademicka Kół Przyjaciół Ligi Na­
rodów", Warszawa. Jasna 19 — do dnia 5 ma­
ja r .b. Memorjały mogą. być redagowane po 
polsku. Skład polskiego sądu konkursowego 
będzie ogłoszony w najbliższym czasie.

W iH Granatu w m  M ir a
Onegdaj doszło do katastrofy  w  hucie „K atarzy­

na1 w  Sosnow cu na skutek wybuchu granatu w  
piecu hutniczym. Przebieg w ypadku był następu­
jący: Do pieca m artinow skiego robotnicy w kłada- ' 
li zw ój drutu do przetopienia. W  chw ili w łożenia  
zwoju do połowy w  otwór pieca nastąpiła eksplo­
zja. — W szyscy  robotnicy w  liczb ie 13 osób, 

znajdujący się  przy piecu, zo sta li pow aleni na zie  
mię. Jeden robotnik poniósł śmierć na miejscu, 
sześciu  zosta ło  ciężko rannych, a 6 lżej.

P rzybyła na m iejsce kom isja sądow o-policyjna  
rozpoczęła śledztw o. Zachodzi podejrzenie, że cho­
dzi tu o zamach prow okatorski, aby w śród ro ­
botników  w y w o ła ć  rozgoryczenie z powodu rze­
komych nieporządków  w  hucie.

 o------
ALEKSANDER ŚWIĘTOCHOWSKI O ŻYDACH

A leksander Św iętochow ski, ja w c a ł nagrody l i ­
terackiej m iasta Łodzi, ongiś w ybitny pisarz i 
działacz postępow y, a obecnie w spółpracow nik  
pism endeckich, udzielił w yw iadu  przedstaw icielo- 

* wi jednego z pism żydow skich w  W arszaw ie. Na 
pytanie o pogląd na kw cstję żydow ską w  P olsce, 
p rosił Św iętochow sk i o uw olnienie go od odpow ie  
dzi. Na usiine nalegania odpow iedział Ś w ięto­

chow ski następującą sentencją: „Cenię bardzo  
byleby jej nie było  za dużo, cenię rów nież cukioĘl 
lecz byleby także i  tego nie było  za dużo1*. W  
endeeku!

A PA R A T Y  RAD JO W E W  SZ PIT A L A C H
Z W arszaw y donoszą: Na ostatniem  posiedzenia  
rady m iejskiej uchw alono zakupić 500 aparatów  
radjow ych ze słuchaw kam i dla chorych w  szpl* 
talach miejskich. P oniew aż w  szpitalach  jest 5.0001 
łóżek, przeto na 10 łóżek przypada jeden aparat!

PROCES Ó EKSMISJĘ STUDENTÓW  Z DOMp 
AKADEMICKIĘGO. Adm inistracja żydow sk iego  
domu akadem ickiego w  W arszaw ie w n iosła  skar­
gę o eksm isję kilku studentów  z domu akadem ic­
kiego, nie płacących czynszu od kilku m iesięcy. 
Sąd odroczył rozpraw ę na osiem  dni.

ECHA SAMOBÓJSTWA W POCIĄGU POSPIE­
SZNYM. Onegdaj zdołano stw ierd zić  identyczność! 
dwóch młodych ludzi, k tórzy popełn ili sam obój­
stw o  w  pociągu pospiesznym  na linji W arszaw a—* 
K raków . Sam obójczyni nazyw a się Janina Adam­
ska, liczy  la t 19 i pochodzi z W arszaw y. Samo­
bójca zw ie  się Marjan Jabłoński, rów nież z W ar­
szaw y, Sam obójstw o popełnili w skutek n iezgo­

dzenia sie  rodziców  na ich ślub
RAD NY  MIASTA — WŁAMYWACZEM. Z W il­

na donoszą: U niejakiej p C zerw ińskiej, zam ie­
szkałej w  m iasteczku Rudziszki naW ileńszczyźnie  
zgin ła  w  sposób tajem niczy biżuterja. D ochodze­
nie śledcze ujaw niło nader sensacyjne szczegóły . 
Mianowicie okazało się, iż włamania i kradzieży 
biżuterii dokonali p. Franciszek Urbanowicz, ra­
dny gm iny, oraz p. H rubow icz, członek sejm iku  
wilcńsko-trockiego. Obu w łam yw aczy zaare ,z:o- 
Wano.

JA K  ZŁODZIEJE W ARSZAW SCY P R Z Y JĘ L I  
NOWEGO PROKURATORA? Na dw orcu tow aro­
w ym  w  W arszaw ie w darli się  złodzieje do wa-. 
gonu, w  którym znajdow ały się  m eble i sprzęty  
jakie przyw iózł ze sobą z K atow ic do W arszaw y  
noworaianow any nadprokurator w arszaw sk iego  
sądu okręgow ego, Św iątkow ski. Z łodzieje zabrali 
meble w artości k ilkunastu tys ięcy  złotych. Kra­
dzież ta w y w o ła ła  oczyw iśc ie  siln e w rażen ie w k o  
łach policyjnych w  W arszaw ie.

N IE U D A Ł A  PRÓ BA UCIECZKI 8ZPIEG A- 
PROWOKATORA. Skazany w  W arszaw ie b. asp i­
rant policji politycznej za szp iegostw o na rzecz  
ościennego państw a, na 5 la t w ięzienia  P a w ło w ­
ski, usiłował zbiec. Aresztowano go w chwili," 
kiedy opuszczał m ieszkanie sw ej narzeczonej, uda­
jąc się  na dw orzec kolejow y. Znaleziono przy nim  
bilet kolejow y do Gdańska, oraz przybory podró­
żne.

„Azazel” w Krakowie
Azazel oznacza — diabła. Możnaby więc powie­

dzieć, że djabeł zjeżdża do Krakowa na gościnne 
w ystępy. Proszę się jednak nie przestraszyć, gdyż 
będzie to djabel niezmiernie miły i bardzo kochany, 
a zresztą djabeł nigdy nie jest tak czarnym, jak go 
malują...

Określiłbym człowieka, jako istotę z natury stw o­
rzoną dla — lenistwa. B yć może, że rozciągam sw e 
umiłowania na ogół, ale doprawdy nietyle tw ór­
czym , ile miłym jest stan „leniuchowania". C zło­
w iek żyje zresztą z pożyczek. Żyje nietyiko literat, 
nie każdy zw ykły  śmiertelnik. P ierw szy w dosłow- 
nem znaczeniu, a drugi w przenośnem. Dla wygody  
przyjmuje się pewne twierdzenia, pewne pozycje 
w obec życia, przyjmuje się od innych i nie poddaje 
się ich ciągłej rewizji, nieustannej konfrontacji z ży ­
ciem. Dobrze w ięc jest, gdy przychodzi djabeł na­
miętnej przekory, urągliwego szyderstwa, śmiałej 
prowokacji i w ytrąca nas z tej drzemki, nie pozwala 
nam utyć w  sadle zapożyczonych poglądów. Już 
stary Goctiie powiedział zresztą: „Nie wierz czło­
w iekowi, który w ciąż zbyt poważnie siebie trak- 
teja",

A diabelską spółkę „Azazela" utworzyli: reżyser
Dawid Herman, poeta M. Broderson i kompozytor
H. Kohn. P ierw szy, chociaż jest już tęgim jegomo­
ściem, zachował wieczną młodość i niespokojną tę ­
sknotę. Pozwoliło mu to, aby pozostać dalej jedyną 
nadzieją żydow skiego teatru nietyiko w  Polsce... —  
Niestety, Herman nie ma warsztatu pracy i przeby­
wa obecnie w  Stanisławowie, gdzie odprawia ,go- 
lus". Herman w  Stanisław ow ie — czyż nie wygląda 
to na djabelski żart, a jednak nie jest to żart, tylko  
ponura rzeczyw istość.

Broderson jest Pierrotem żydowskiej poezji. Ru­
chliwy, zmienny, czasami smętnie zadumany, a cza­
sami usiłujący przygłuszyć zadumę sw yw olą kapry­
su, rzeźbą słow a, monumentalnym gestem arlekina.

Kohn jest kompozytorem, czerpiącym z bogactwa 
melodii żydowskiej piosenki, opierającym sw ą mu­
zykę na żydowskich motywach.

Artyści — to najweselsza brać na św lecie. Pow agi 
za grosz nie mają, a humoru tyle, aby w ysadzić w  
powietrze zgnuśniały Kraków. Zapowiada ich Godlk, 
niebezpieczny „gamin" żydow skiego św iata aktor­
skiego. Biada temu, kto wpadnie w  jego ręce 1 ję­
zyk. Jeśli Się śmiać nie umie, niech zostanie w  do­
mu, bo żyw  napewno nie wyjdzie. Zapowie przede- 
w tzyttk lem  nieznośnego Puka ze „Snu nocy letniej"

p. Olę Lilitb, jedyną w  swoim rodzaju groteskową  
pieśniarkę żydowską. Wdzięk, temperament, w erwa  
— oto chemiczne składniki tego nader ciekawego,
drapieżnego stworzenia.

Widzę, że stałem się już conferencierem;. trudno, 
stało się, bo nie mogę s ię  oprzeć, aby głośno nie za­
wołać, że Landau jest jednym z pierwszych żydow ­
skich aktorów. Niezapomnianą jest jego kreacja w  
„Sabataju Zwim“.

A potem urocza Kareni, gardząca lekkomyślnie, 
hołdami mężczyzn, a potem wychowankow ie Her­
mana: Mansdorf, Meinik, Potasiński i Poznański. —  
Ten ostatni chyba z linji Maurycego Poznańskiego...

Dekoracje p. I. Śliwniaka bujnym sw ym  rozma-,* 
cherri przypominają „Niebieskiego Ptaka", ale wnet; 
każą nam o nim zapomnieć, bo są inne, żydowskie, 
sw oiste, nasze.

Nie mogę już dalej pisać, bo napisałbym całą re­
cenzję, a cóż napiszę po przedstawieniu? A recen- 
znet powinien być tajemniczym magiem i przed­
w cześnie nie odkrywać kart, ale wobec „Azazela" i 
recenzent zapomina, że jest recenzentem, a stale się 
zw ykłym , roześmianym widzem... MoassL
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towano.
Fala bandytyzmu wielkomiejskiego przeno­

si się i na nasz grunt przemyski. Onegdaj do­
konano w jasny dzień o godzinie 3-ej popoł. 
niesłychanej kradzieży na głównej poczcie. 
P A. Probslein, urzędniczka firmy Laufer, 
niosła w paczce 1.300 -Zł celem wysyłki. Na 
schodach budynku, jakiś bandyta, który ją wi 
Rocznie śledził, wyrwał nic nie przewidując? j 
urzędniczce pakiet z pieniądzmi i momental­
nie znikł Dotychczasowe poszukiwania za 
opryszkiem pozostał}7 bez śladu.

Stałe gościnne przedstawienia teatru wielkie 
go ze Lwowa spotkały się ze słusznem zrozu­
mieniem tutejszej puLliczności. Dwa przedsta­
wienia — w jednym powszednim dniu — „Kre 
dowego Koła“ Klabunda były wysprzedane.

WPaui Lubię K essierow ej w \ r^ża 
z powodu śmierci b!r> l i ę i a  Daw ida ■less- 
l««a  gorące słowa współczucia i pocieszenia 

Stów. O pieka 
d la  b iednych  chorych.

Gra aktorów i własne dekoracje dały nam wi 
dowisko teatralne, jakiego Przemyśl już daw­
no nie widział. — W ubiegłym tygodniu gościt 
w Przemyślu Teatr popularny z Krakowa i wyj 
siawił dwie operetki: „Księżniczkę cyrków-
kę“ i „Księżniczkę Ilicę“. — Teatr ukraiński' 
Stadnyka ze Lwowa odegrał onegdaj w Domu 
Narodowym „Orłowa" i „Hrabinę Marycę”. 
— Wogóte od tygodnia niema w Przemyślu 
prawie dnia bez jakiejś imprezy artystycznej.

•ćPMs ■Mai

W kalejdoskopie prasy
Europa jest przeludniona. — Trudności emigracji. — „Zwaloryzować" pracę ludzka! — Strajk 
węglowy w Ameryce. — Nie należy zaspać gruszek w popiele! — Skutki endeckiej „ideologii".

ZŁO TA
CZEKOLAPE GORZKA

m tE C *  rA&RYKA
A. PIASECKI S. A. KRAKÓW

List z Przemyśla
Z rady miejskiej Z kroniki policyjnej 

Z teatru.
Budżet m. Przemyśla na rok 1926-7 uchwa 

Jony aa Radzie miejskiej przedstawia się nastę 
pująco: ' Ogólna suma zamknięć ia wynosi 
L663.55b Żł. Główne pozycje dochodów stano- 
lwią podatki państwowe, które wynoszą 669.000 
ftj. 40 i pół proc. i pudatki samoistne wynoszą 
Ce 210.500 Zł tj. 13 proc. — Z wydatków nale- 
t y  wyszczególnić pozycje 3.000 Zł na szpital 
Aydowski (w roku ubiegłym 1.000) na przytu­
lisko starców żydowskich 4.000 Zł (w r. ub. 
3.800) i na bursę rękodzielniczą żydowską jako 
[pierwszą z 5 rat rocznych na cele nudowy w 
oględnie nabycia własnych budynków kwotę
6.000 Zł. Wydatki na oświatę wynoszą 6 proc., 
jkulturę i sztunę 2 proc., opiekę społeczną 8 
proc., popieranie przemysłu i handlu 2 i pół 
proc. preliminowanej sumy.

Na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej 
rozpatrywano sprawę zakupienia inwentarza 
dla miejskiej straży ogniowej. Wypadki wyka 
aały ostatnio, iż urządzenia tutejszej straży są 
niewystarczające. Zapadła uchwała upoważ­
niająca Magistrat do wprowadzenia wozów 
automobilowych dla straży ogniowej w miejs 
ce dotychczasowych konnych zaprzęgów. Rów 
noeześnie Rada miejska upoważniła magistrat 
do wszczęcia kroków o pożyczkę 100.090 Zł na 
ren ceł przeznaczoną. Zatwierdziła również ku 
pno agreratu za 1300 dolarów. Rozważano 
petycję grona zdemobilizowanych oficerów, o 
udzielenie koncesji na biuro porady prawnej 
względnie pdśredniciwa w sprawach wojsko­
wych, przeciw czemu wyraźnie wypowiedzia­
ła się tutejsza Izba adwokacka, podająca słu­
szne motywy, iż wyłomy w adwokaturze na 
korzyść jednostek z poza tego stanu, nie mają­
cych ani wiedzy prawniczej ani swoich włas­
nych władz nadzorczych, podkopaćby musia­
ły stan jako taki i wyrządziłby szkodę nie tyl­
ko stronom interesowanym ale także Państwu. 
Zaznacza przyczem Izba adwokacka, iż Prze­
myśl posiadający 86 adwokatów nie ma naj­
mniejszej potrzeby miejscowej stworzenia spe 
cjalnegu niura dla spraw wojskowycn.

Dnia 28 marca znaleziono w piwnicy zamor 
iłowane niemowlę. Zwyrodniałą matkę Rbza- 
lję Gatz, która przyznała się do zbrodni, aresz

Zagadnienie emigracji staje się kwestją coraz 
baidziej dla całej Europy paląca- Na marginesie 
prac i enuncjacyj, które ukazały się ostatnio w 
tej sprawie, pisze „Kurjer Warszawski":

Europa jest przeludniona.
1,200.000 bezrobotnych w Anglji; 1,800.000 w  

Niemczech: 300.000 w e W łoszech; 250.000 w 
Polsce; 150.000 w Austrii; 40.000 w  Czechosło­
wacji. Dodajcie do tego około 1 miliona wychodź 
ców  rosyjskich, tułających się po Europie. Do­
dajcie do tego -conajmniej 1 milion Żydów, roto 
w ych każdego dnia do poszukiwania pracy poza 
granicami kraju, w  którym mieszkają.

Punktem ciężkości pi obiema wychodźctwa 
jest, zdaniem p. Jeana Duhamela („L‘Europe 
Nouvelle“), fakt, iż „ e m i g r a c j a  k o s z t u -  
j e“.

Istnieją jeszcze kraje, w  których można zna- 
leść pracę, np. na roli, w  hodowli itp„ ale emi­
grant musi mieć gotówkę na podróż i sw ą in­
stalację. Ziemię dostanie jeszcze jakoś na kre­
dyt, ale nie dosianie przecież pieniędzy na prze­
jazd i na oczćkiwarue pierwszych ow oców  swej 
pracy.

Chodzi tu o sprawę o ogólnem znaczeniu, któ 
ra wymaga wspólnego, ogólno europejskiego 
traktowania.

W ięcej: traktowania spraWy emigracji łącz­
nie z temi krajami, które potrzebują imigran­
tów, które mają u siebie warsztat pracy, które 
mogą się zbogacić przez eksploatację sw ych bo 
gactw , leżących dziś odłogiem. Dokonać lepszej 
repartycii ludności św iatowej; połączyć nowe 
ziemie z ramionami wolnemi; uspokoić konfli­
kty, tworząc nowe bogactwa: „zwaloryzować"  
pracę ludzką; oto zadanie, godne trudn, myśli, 
troski tych, którzy pragną organizować pokój.

Po strajku węglowym w Anglji ma­
my obecnie strajk węglowy w Ameryce. O ile

idzie o Europę, otwiera się d>a wielu państw, 
szczególnie dla A nglji, pomyślna konjunktura 
węglowa. „Przegląd Wieczorny" pisze:

Węgiel amerykański, mimo kosztów  transpor 
tu, jest bowiem najgroźniesjzym konkurentem na 
rynkach św iatowych. W ysokie ceny robocizny, 
wetują się najzupełniej względami przyrodzone-i 
mi (pokłady w ęgla znajdują się przeważnie w  
nieznacznej głębokości) i technicznemi (w ysoka  
racjonalizacja produkcji). W obec niskich kosztów  
w ytw órczości, węgiel amerykański, stanowiący/ 
zresztą w  r. ub. dwie piąte całej św iatowej pren 
dukcji w ęgla (602 miliony ton) był przeciwni? 
kiem, z którym walka była wprost niem ożliw y  

I P o lsk a  nie p o w in n a  p r z e o c z y ć  tej koniun­
ktury:

Do zbierania ow oców  ze strajku am erykan  
skiego gotują sle energicznie Niemcy, z  niepokos 
jem patrząc na polski przemysł w ęglow y w obft 
wie konkurencji. Trzeba, abyśm y nie dopttśdH 
do zaspania gruszek w  popiele.

W o d p o w ied z i na sk a rg i p. Dmowskiego rut 
tem at pustk i id e o w e j w  sp o łe c z e ń s tw ie , a  zwła 
s z c z a  w  p o lity c e  p o lsk iej, odD ow iada Kiujer, 
Polski":

Jeśli przedstawiciele prawicy, a mianowicie pu 
Dmowski występują dziś z djagnoza tego stano,, 
winni przecież uznać i przyznać, ile sami przy­
czynili się do tego. strasznego wyjałowienia na­
szego życia politycznego zw łaszcza wśród in­
teligencji, wśród której stwarzali i kultywowali, 
typ bezkrytycznego i bezideowego łyka o nie­
prawdopodobnej ciasnocie umysłowej. W yhodo­
wali poprostu antropologiczny typ „polityka", 
szeregow ca partyjnego tępego, w  czymtei poli­
tycznej w alce — jak się pokazało — doSc pto> 
chliw egj.

<wt

Lenin po śmierci
P ro lesor  W iktor Sch illing opow iada w  ostat­

nim numerze „Umschau". o zw iedzeniu grobu L e­
nina w  M oskwie:

— Budynek tym czasow y, w zn iesiony  na Czer­
w onym  P lacu  w  M oskw ie, przez budow niczego  
Szc-usow a zbudow any jest z ezerw onobronzuw e- 
go  drzew a, a w  tak i sposób urządzony, że jedne 
schody w iodą głęboko pod ziem ię, aż do przej­
ścia,'przechodzącego w  tem m iejsru, gdzie się  znaj 
duje sam grobow iec, w  rodzaje galerji o k szta ł­
cie podkow y; stam tąd prow adzi znów  na zew ­
nątrz takie sam o w yjśc ie  Przez schody i gŁ\łerje 
przesuw a się Ciągle jakby w ąż zw iedzających, 
którzy otaczają szklaną trumnę z ciałem  Lenina, 
a m ilczący żołn ierze z bagnetam i na karabinie, 
tw orzą nieustającą w artę honorow ą, drudzy zaś 
czuw ają nad tem, żeby m asy ludzi c iąg le  były  
w  ruchu

Oficer zaprow adzi! nas nareszcie aż do scho­
dów  w yjściow ych , odkom enderow ał w arty  i w ó w ­
czas- rozn iecił 2.000 płom ienną latarn ie e lek liycz-  
rą, rozśw ietla jącą  grobow iec, będący zw yk łe w  
półcieniu, Znajdow aliśm y się w  sam ym  grobow ­
cu, pom iędzy galerją  a cokófem. tuż przy trum nie 
szklanek jarzaćo teraz ośw ietlonej. U jrzeliśm y  
lejącą postać człow ieka, przybranego w  bluzę ro­
syjską. T w arz blada, blondyn, o rysach dość de- I 
likatnych. L iczne krople w ody ściekające na bla- 
drm. szerokiem , a niezbyt w ysok o sklepionem  I 
czole, w szystk o  to czyn iło  w rażenie, jakby czlo- |

w ieka pogrążonego w  śnie głębokim , po ciężkiej 
chorobie, a cierpiącego s iln ie  na bezkrw istość. 
Vi idać było na jm niejszą zm arszczkę i każdy od­
cień na skórze, cienkie w ło sy  rzadkiej brody, ma­
łe  skurczenia ust i uszu skutkiem  mrozu. Tylko  
na w ielkim  palcu praw ej reki zauw ażyłem  małą 
zm ianę koloru skóry, przechodzącą W trupią nie- 
bieskaw ość. A le profesor W orobiew  zapew nił, że 
i tę plam kę będzie można zgubić.

Lenin, którego praw dziw e nazw isko brzm iało  
V łod ziin ierz  Ilicz U ljanow , był synem  nauczycie­
la  z kraju nadw ołżańskiego, pochodził z drobnej 
szlachty, ur. 1870 r., a w  roku 1918 m iał p ierw ­
szy atak apoplektyczny, z którego w y leczy ł się  
jeszcze na pewien czas. ale przyszedł drugi atak, 
w  roku 1923.. a dnia 28 stycznia w  r. 1924 trzeci, 
którem u u legł w e w si Gorki, o 20 k ilom etrów  od 
M oskwy, podczas ostrego mrozu. N ajp ierw  w y ­
sław ion o  zw łok i na widok publiczny, pod golem  
niebem, później um ieszczono je pod tym czasow o  
w zniesionym  namiotem, gdzie odw iedzały  je w ie ­
lotysięczne tłumy. P ierw szego  zabalsam ow ania  
ciała podjął się prof. A prikosow , w raz z całą  
sekcją anatom iczną, zam roziw szy najprzód żyły; 
następnie poddano specjalnej- operacji móźg. ‘w e ­
dle najnow szego system u zabalsam ow ania. A le już 
po u p ływ ie półtora m iesiąca w ystęp ow ać zaczęły  
objaw y rozkładu, poniew aż ciało, podczas p ierw ­
szej sekcji u leg ło  uszkodzeniom . W ów czas rząd 
sow ieck i przekazał dalszą, nader trudną operację  
profesorow i WTorobjew ow i i Zbarskiemu. których  
głów nem  zadaniem bvło zachow anie naturałneg > | 
w yglądu. P anow ie ci pracowali prze: półtora młe J

siąca , w  w arunkach bardzo niesprzyjających^  
w śród  mrozu i w ilgoc i Zakończenie całej pracy; 
przypadło w  4 i pói m iesiąca po śm ierci Lenina.

P ierw sza  sekcja uszkodziła różne naczynia, po- 
trzębne do infiltracji preparatów  konserw ują- ' 
cych. D opiero w  3 łata po ostatecznym  ukończeniu  
w ydadzą preparatorzy m onografję, obejm ującą  
w szy stk ie  tajem nicze zabiegi balsam ow ania i  roz­
pow szechnią je  na całym  św iecie.

Opis tych trudności, zm ierzających do tego, aby  
balsam ow anie n ie dopuszczało żadnego skureżenia' 
w żłob ien ia  lub zm iany k szta łtów  naturalnych, 
zw łaszcza  na tw arzy i rękach, stanow ić ma maj­
stersztyk w  sw oim  rodzaju. Aby usunąć w szelką  
w  tej m ierze w ątp liw ość, otw orzył przy nas prof 
W orobiew  inałe okienko znajdujące się  przy g ło ­
w ie  ciała, przez które przebiegł lekki, chłodny, 
a w ilgotny, zlekka alkoholem  przepojony p ow iew  
w iatru , który ogarnął trumnę. P rzew iew  ten mu­
si byó utrzym any ciągle, zapom ocą przyrządów  
z lodem. N ie odczuliśm y ani śladu w on i stęchli- 
zny lub zgnilizny. Dotknąłem  się czoła i w arg, 
b y ły  chłodne i miękkie, jak u św ieżo  zm arłego. 
Konchę uszną można było zgiąć i ścisnąć. Ramię, 
podniesione do góry, opadło sam o na dół.

Sam grobow iec ma kształt pow ażny, czerwono- 
ciernną farbą pom alow any. Srebrnych i złotych  
ornam entów  jaknajmniej. Za szkłem  przechow uje 
się  czerw ony sztandar komuny francuskiej z 1871 
roku, ofiarow any, jako podarunek honorow y, 
przez francuskich kom unistów  Na pokryciu w i­
dać em blem aty republiki robotniczo-chłopskiej, 
mianowicie młot i sierp.
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W KRAKOWIE 
UL. SŁAWKOWSKA L. 24

Dział szachowy
B  ZADANIE Nr. 144.

U łożył N. Malachow.
W  Białe: Ka7, Uf8, Wc4, Sd7, Sf4, Pc6. d2, g6, (8 

ile.).
Czarne: Kd6, L al, Sh6, Pb7, c7, d4, e2, e7, 15, g4 

(10 fig.).
a b  e d e i g h

Now. Dziennika**
pod redakcją M. Chwojnika
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a b c  d e i g h 
Mat w  trzech posunięciach.

KOŃCÓWKA Nr. 82. 
U łożył H. Rlnck.

B iałe: KŁ3, D s7, W e7 (3 fis.).
Czarne: Kf4, Da2, Lb2, Pd5, e5 (5 lig.), 

a b c d e s g h

e

u b e d e  t g  h  
Białe zaczynała i wygrywają.

PARTJA 101.
tarana w meczu m iędzym iastowym  Bielsko—Kra­

ków dnia 3 kwietnia 1927 r.
Jrt. Chwojnik (Kraków) Inż. Teichmann (Bielsko)

Białe: Czarne:
1. c2 — c4 Sg8 -  f6
2. S g l — 13 d7 — d6
3. d2 d4 Sb8 — d7
4. g2 — g3 e7 — e5
5. Lfl -  g2 Lf8 — e7
6. 0 — 0 0 — 0
7. b2 — b3 c7 — c6 (1)
8. c4 — c5 e5 X  d4
9. c5 X  d6 Le7 X  d6

10. Sf3 X  d4 Oda — c7
11. L cl -  b2 Sd7 — e5
12. Sb l — d2 Lc8 — g4
13. h2 — h3 Lg4 — b5
14. Ddl — c2 (2) Wf8 -  d8
15. W al — c l (2) Lh5 -  g6
16. e2 — e4 Sf6 — d5
17. a2 — a3 h7 — h6 (3)
18. b3 — b4 Dc7 — e7

19. Dc2 — b3
20. f2 — 14
21. e4 — e5
22. W cl — e l
23. 14 — 15
24. e5 — e6
25. Sd2 — e4!
26. e6 X  17 +
27. Sd4 — e6
28. W el — dl I (4)
29. Se6 X  Z711
30. Sg7 X  e8
31. Se8 X 16 +
32. Db3 X 17 +
33. W dl — d8 - f
34. Kgl — g2
35. Lb2 X  16 +

Sd5 -  b6 
Se5 — d7 
Ld6 — b8 
W18 -  e8 
Lg6 — h7 
Sd7 —  16 
Sb6 — d5 
De7 X 17 

Wd8 — d7 
-  Lh7 X  £5 

L15 X e4 
Le4 X g2 
Sd5 X 16 

Wd7 X 17 
Kg8 — g7 
LbS — c7 

Czarne się poddały.

UWAGI.
1) Czarne mają zamiar zapomoca 8 e4 i 9 d5 zam­

knąć najważniejsze przekątnie dla białych laulrów.
2) Zyskanie ligury było połączone z silnym i jic - 

bezpiecznym atakiem ze strony czarnych.
3) Jedyne posunięcie, które dawało czarnym szan­

se, było 17 a5!, nie dopuszczając do 18 b4.
4) Grozi 29 S X  27! i 30 W  X d5!

MECZ KORESPONDENCYJNY.
1. Alban 19. c4 — c5. 2. Auerbach 19. 15 — 14. 3. 

D. Brand 18. Sc3 -  e2. 4. J. Brand 19. Wd2 X d l - f .  
5. Bohrer 16. e5 — e6. 6. Częstochowski 20. K17 — 
e8. 7. Friedmann 19. Sd4 — f5. 9. Grubner 21. a2--a4. 
10. Kampf 14. Sf4 — e2 ~K 11. Kelod. 12. Kleinberg 
19. Wa8. — c8 13. Kling 16. d4 X  c5 14. Kukuk 13. 
Sh5 X g3 15. Langer 16. A. Lemberger Sc5 — e4,
17. J. Lemberger 19. c4 X  d5 18. M. Lemberger 19. 
W e8 — d8 19. P. Leuchter 15. W al — c l 20. Panzer 
21. Rosenzweig 21. Lg5 — 16 23. Spitz 19. c4 — c5 
24. „Triumviri“ 7. Lfl — g2 23. W. Volkmann 17. 
Kgl — h2 26. Blatt 19. Lb6 X 12 -j- 27. Hirschberg
18. W e2 X e8 - f  28. E. Leuchter 16. La5 — b6 29. 
Liebeskind 14. Dg5 X g6 30. Melzer 16. S16 — e4 
31. Nattel 32. Grubner 12. Sb8 — c6 33. Z. Volkmann 
16. W al — cl 34. Mayer 14 Lc7 X h2 +  30. W ik­
tor" 5 0 — 0 37. Dąbrowski 9. Sb8 — d7 38. „Juve- 
nus" 6. Sbl — c3 39. W ollgang 6 e3 X d4.

W partji Nr. 13 z Klingem wkradła się pomyłka: 
16-te posunięcie ze strony redakcji Jest d4 X  c5.

ROZWIĄZANIE KOŃCÓWKI NR. 80.
1. Kc5 Kc7. 2. Kd5 L X d6. 3. h4 g X  h (3. W  X 

h4 4. W  X  h4. 5. g X  h Ke4 retnls). 4. Wc5 +  Kd7. 
5. W X  h4 W X  h4 pat.

Piękność tej subtelnej końcówki polega na niena­
ruszalności, zupełnie obojętnego, zdawałoby się, po­
rządku Ii-go, IH-go i IV-go posunięć.

Jeżeli 2. h4 to 2... g X  h. 3. Kd5 h3. 4. S15 h2. 3. 
Sg3 Ld6. 6. Shl W18. (W g8 7. Wh4 W gl 8. S12 Lg3 
8. Wh3 remis) 1 czarne w ygrywają.

Jeżeli 3. W e5 +  Kd7 4. h4 to Wh4 5. W X  h4 
g X  h 6. Ke4 Ke6 7. K13 h3 8. K12 Lh2 i czarne w y­
grywają.

KRONIKA SZACHOWA.
Kraków: Turniej eliminacyjny zakończył się zw y­

cięstw em  młodego gracza R. Wolfa, który wygrał w 
finale z A. Arahamem. Turniej był dość słabo obsa­
dzony. Jedyny gracz I-szej klasy, P. B. Schenker. d- 
padł po nieszczęśliw e] przegranej z P. Rotterem.

Echa ze świata
s t m  i w ż y d o w s k i  s n p s t

Hakenkreuzlerzy uicmieccy prowadzą obe 
Cnie namiętną agitację przeciwko niemu ckie- 
m u  ministrowi spraw zagranicznych Strese 
mannowi. Jeden z organów narodowo-ludo- 
wych ogłosił niedawno szereg artykułów o sto 
■mikach handlowych Sireseiuanna ze znanym 
żydowskim tniljouerem, Paulem Litwinem. -  
Strfesemanna zmuszono do wytoczenia proce 
■u o oszczerstwo. Proces teu odbył się i został 
niedawno odroczony. W dotychczasowera s*a- 
djum procesu stwierdzono wyraźnie że Stres* 
mann istotnie utrzymywał stosunki handlowe

z Litwinem, że był z nim także prywatnie za­
przyjaźniony i pobierał od niego często drobne 
pożyczki i dary. Autor reweiacyj o Streseman- 
nie zapodał m. in. fakt, że Litwin wywoził 
amunicję z Niemiec do Polski i Czechosłowa­
cji. Oskarżenie to okazało się w czasie procesu 
fałszywe. Sam Litwin, który wystąpił w pro­
cesie jako świadek, pochodzi z Małopolski i do 
robił się w Niemczech olbrzymiego majątku. 
Stwierdził on, że istotnie jest bardzo zaprzy­
jaźniony ze Stresemannem i że wszystkie pun­
kty oskarżenia są nieuzasadnione Na n iek tó re  
atoli pytania nie chciał 'Litwin odpowiadać. 
Na pytanie, czy istniało u niego kontr, dla ,.Gu 
stawa ' (Stresemanna) oświadczył, że k on to  to

w sumie 1000 funtów szterlingówr było przezna 
czone dla partji, do której należał Mresemanu 
Proces ten wzbudził olbrzymie zainteresowa­
nie w całych Niemczech.

Ogioja rzetzeznawidw w pro(esie Eiiila Rarka
W  sensacyjnym  p rocesie w iedeńskim  przeciw  E- 

m ilow i M arkowi o odrąb śn ie sobie nogi celem  w y  
łudzenia w ysok iej prem ji asekuracyjnej — przy* 
czem m otywem  czynu była, jak s ię  zdaje, bezgra- 
niczna m iłość do żony i pragnienie obdarzenia jej 
bogactw am i — z ło ży li onegdaj sw e  orzeczenia  
rzeczoznaw cy prof. M aresch i prof, M eisner. O* 
rzeczenia te  w ypadły  druzgocąco dla oskarżonego  
Marka. Obaj p rofesorow ie stw ierdzili, że ich zda­
niem jest rzeczą zupełnie w ykluczoną, ażeby Ma­
rek przy ciosan iu  pnia drew nianego przypadkiem  
odrąbał sobie nogę, lecz chodzi tu o odrąbanie  
w łasn ow oln e i zupełnie św iadom e, przyczem  tym, 
który nogę odrąbał, był sam  Marek lub też o so ­
ba inna. Uderzeń było kilka, conajm niej cztery. 
Odnośnie do zarzutu strony oskarżonej, iż  przed­
siębrane b y ły  pew ne m anipulacje na o d r ą b a ­
n e j  już nodze, stw ierd zili rzeczoznaw cy w  sp o­
sób stanow czy, żc w szystk ie  rany zadane b yły  na 
ż y j ą c e j  nodze. Zdaniem prof. M eisnera noga  
była ułożona na jakim ś podpierającym  ją  przed­
m iecie  i w  len  sposób zosta ła  odrąbana.

Można sob ie w yobrazić, jaką sensację budzi ten  
proces.

M i s  I M .  k i ?  lis M ał został
czworobok'om

(-i) Przed paryskim sądem przysięgłych sta 
nęła Leonja Gerhard oskarżona o zabójstwo 
swego kochanka, Wiktora Deprezaa Ciekawą 
jest historja tego mordu. Wiktor Deprez bogaty 
kupiec paryski miał żonę i kochankę. Żona 
z .swym losem się pogodziła, a nawet wzięła 
kochankę, obecną morderczynią Leonję Ger-' 
hard, która zajęta była w biurze męża — do 
domu. Polubiła ją i jej dzieci, dla których by­
ła prawdziwą matką. Troje tych ludzi żyło 
ze sobą w doskonałej zgodzie. Po 25 latach ta 
kiego pożycia odkrył 60-letni Wiktor Oepreze. 
że jego kochanka Leonja Gerhard stała się nie 
co starszą i zbyt tęgą damą. Refleksje te wzbu 
dziła w nim 17-letnia dziewczyna, młoda pa­
ryska midinetka, uderzająco podobna do daw­
nej Leonji z przed 25 łaty. Tej ciekawej wier­
ności dla swego typu nie mogła jednakowoż 
zrozumieć Leonja Gerhard i zastrzeliła swego 
kochanka-męża. Przed sądem przysięgłych roz 
pływała się w pochwałach na cześć żony, a o 
zmarłym wyrażała się jako o istnym donźua- 
nie. M. in. opowiedziała, że Deprez i swo ją mło 
dą 17-letnią midinektę usiłował umieścić w do 
mu i w tym celu uczynił żonie swej propozy­
cję. Ale Leonja nie wytrzymała i zareagowała 
w sposób bardzo radykalny na tę cyniczną zu­
chwałość podtatusiałego donźuana. Sąd uwol­
nił oskarżoną od winy i kary.

II grody t a n  i M r i i  l i l a
Wysokość nagród, które przypadną w tym 

roku laureatom, wybranym przez komitet fun 
dacji Nobla, dosięgnie sumy 121.187 koron 
szwedzkich. Każdy laureat konkursu otrzyma 
pokaźną tę sumę, jak wynika z ogłoszonego 
przez komitet sztokholmski, sprawozdania. 
Ogólny kapitał fundacji Nobla wynosi 41 mil- 
jonów 270 tysięcy koron. Dochody i procenty 
z lokat tego kapitału sięgają rocznie 1,952.167 
koron, z której to sumy odliczyć należy 572.000 
koron na koszty i ogólne wydatki.

Na studja i poszukiwania w dziedzinie fi­
zyki, chemji i medycyny udzielono uczonym 
szwedzkim 42.671 koron.

Nagrody, przypadające w tym roku do rozda 
nia, obejmować będą najlepsze prace i odkry 
cia z dziedziny fizyki, chemji, medycyny i li­
teratury.

Rozdanie nagród następuje każdego roku w 
dn. 10-ym grudnia, zgodnie z datą donatora, 
inż. Alfreda Nobla.
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B p  m m  napady M A o
pod Bochnie

Jak już donosiliśmy, w nocy z 28 na 29 ub. in. 
wtargnęło do domu Izraela Weisenberga w 
Budach (pow. Bochnia) 4 osobników, którzy po 
itrzelili Weisenberga w chwili, gdy wyszedł on 
przypadkowo z lampą do sieni. Zaledwie rodzi 
na zdołała wnieść rannego Weisenberga z sie­
ni do mieszkania, napastnicy oddali do mieszka 
nia jeszcze jeden strzał karabinowy, którego ku 
!a utkwiła w ścianie, potem zabrawszy rower 
damski uszli z nim około 500 kroków i porzucili 
go w rowie obok gościńca. Trzeci sprawca po­
zostawał wówczas przed aomem Weisenber- 
gów. Jako głównego sprawcę napadu wyśle­
dzono i aresztowano dnia 5 bm. w Brzesku, nie 
jakiego Wojciecha Lekkiego (lat 26) z Łazów, 
pow. Bodhnia, karanego kilkakrotnie, a ostatnio 
5-letniem więzieniem za kradzieże, którą to ka 
rę ukończył we więzieniu św. Krzyża z koń­
cem lutego br. Lekki przyznał się do napadu 
na dom Weisenberga i do szeregu kradzieży w 
okolicy Bochni i odstawiony został do aresztów 
sądu powiatowego w Bochni. Za wspólnikami 
Lekkiego wdrożono poszukiwania.

— —o------
— PRZYJAZD MINISTRÓW DO KRAKO­

WA. Z Warszawy donoszą: W sobotę dnia 9 
bm. minister przemysłu i handlu, Kwiatkowski, 
oraz minister oświaty Dobrucki, wyjeżdżają do 
Krakowa, celem wzięcia udziału w zjeździe Izb 
rzemieślniczych. Na zjeździe tym minister Kwia 
tkowski wygłosi dłuższe przemówienie. Mini­
ster Dobrucki zapozna się też ze stanem robót 
restauracyjnych na Wawelu oraz szkolnictwem 
artystyczoem.

— AKCJA „DNIA PRACY" NA RZECZ HĄ 
POEL HAMIZRACHI W PALESTYNIE. 
Egzekutywa zjednoczonych organizacyj mło­
dzieży mizrachistycznej w Jerozolimie, prokla 
mowała na miesiąc Nisan akcję „Dnia pracy" 
na rzecz bezrobotnych org. Hapoel Hamizra- 
chi. Wzywamy wszystkich towarzyszy do ener 
gicznej pracy na rzecz wspomnianej akcji 
Niechaj każdy towarzysz poświęci zarobek je­
dnego dnia pracy, by w ten sposób stworzyć 
odpowiedni fundusz na zatrudnienie naszych 
Chaluców w tej ciężkiej chwili, którą obecnie 
przeżywają. — Okólniki wraz z materjałem 
zbiórkowym wysłano do wszystkich organiza­
cyj na prowincji.

— NOWY SZEF WYDZIAŁU BEZPIECZEŃ 
STWA w województwie krakowskiem, major 
Dziadosz, obejmuje w dniu dzisiejszym urzędo­
wanie na swem nowem stanowisku w urzędzie 
wojewódzkim.

— LWÓW W HOŁDZIE PROCHOM SŁO­
WACKIEGO. Lwowski Komitet obywatelski 
sprowadzenia zwłok Słowackiego do kraju u- 
chwalił zwrócić się do rządu z prośbą, aby pro 
chy poety w drodze z Warszawy do Krakowa 
były przewiezione przez Lwów, dla oddania 
hołdu przez miasto.

— ZATRUDNIANIE BEZROBOTNYCH 
PRZEZ GMINĘ M. KRAKOWA. Nastanie cie­
plejszej pory, umożliwiające roboty ziemne, 
ogrodowe i budowlane pozwoliło również gmi­
nie m. Krakowa ńa wydatniejsze zatrudnienie 
bezrobotnych. Przyrost liczby pracujących w 
porównaniu z drugą połową ub. miesiąca jest 
znaczny, szczególnie w zakresie robót drogo­
wych i kanałowych, i tak obecnie budownic­
two miejskie zatrudnia 266 robotników, gdy 
w miesiącu marcu ogólna liczba zatrudnio­
nych wyniosła 38. W. M. Zakładach Ceram' 
nych pracuje 63 ludzi, w zarządzie lasu Wol­
skiego 30 ludzi, w zarządzie ogrodów m. 156 , 
ludzi. Elektrownia zatrudnia 74 bezrobotnych, j

Konflikt o chazena w Starej Boźniey w Krakowie
Na wzór wielu gmin żydowskich w Polsce 

posiada i krakowska gmina żydowska konflikt, 
dotyczą y mianowania g!ówvgfi kantora (cha 
zena) w Starej Bóżnicy, gdzie modli się rabin 
krakowski, p. Kornitzer.

Niedawno ogłosił zarząd Starej Bóżnicy kon 
kurs na chazena. Wśród kandydatów zgłosił 
się również chazen z Kiszyniewa. Chain; Cy- 
pres. Przed kilkoma tygodniami modlił się Cy 
pres w sobotę w Starej Bóżnicy, a zarząd Sta­
rej Bóżnicy uchwalił przyjąć go w charakte­
rze głównego chazena. Wedle opowiadań, chr 
zen Cypres zasłużył, jeśli chodzi o warunki 
głosowe, całkowicie na wyróżnienie go z po­
śród wielu kandydatów. Z Cypresem zawarto 
kontrakt, a wkrótce przybył on na stałe do 
Krakowa celem objęcia posady. W Krakowie 
atoli wystąpił rabin Kornitzer przeciwko no­
minacji Cypresa chazenem Starej Bóżnicy, mo 
tywując swój sprzeciw tem, że o Cypresie nie 
otrzymał dobrych informacyj. B^bir Kornit­
zer zwrócił się podobno do rabinatu w Kiszy- 
niewie, skąd otrzymał wiadomość, że Cypres 
jest istotnie dobrym śpiewakiem, o ile chodzi 
jednak o inne momenty, które di r rabina Kor- 
nitzera były najważniejszą rzeczą, odpowiedź 
nie była dość jasna. Rabin Kornitzer nie zgo­

przy budtowie toru przemysłowego elektrowni 
dalej przy zakładaniu kabli dla oświetlenia 
publ. w ul. św. Gertrudy, Stradom, Rynku Kle 
parskim, a spółka tramwajowa zajmuje 68 pra 
cowników fizycznych przy robotach konserwa 
cyjnych i 4 pracowników umysłowych w biu­
rach spółki. W ogólnej sumie zatrudnia obec­
nie gmina m. Krakowa 663 bezrobotnych, gdy 
w połowie ub. miesiąca zajętych bvło 280

— PIERWSZA WYSTAWA RADIOWA W 
KRAKOWIE. Rozdział stoisk między wystaw­
ców jest już na ukończeniu. Część miejsc za­
rezerwowano jeszcze dla firm zagranicznych, 
które się w ostatnich dniach zgłosiły. Wysta­
wa wraz z działem amatorskim, handlowym, 
naukowym i wojskowym mieścić się będzie 
w wielkiej hali „Domu Żołnierza Polskiego" 
przy ulicy Lubicz, na obszernym placu przed 
gmachem, w rotundzie, oraz w budynku bo­
cznym. Na wystawie w godzinach wieczor­
nych odbierane będą koncerty radjowe z War 
szawy, przy pomocy olbrzymich głośników. 
Wystawa trwać będzie od 24 kwietnia do 8-go 
maja br. włącznie.

— 2.000 RADJOSŁUCHACZY ZAREJE­
STROWAŁO W KRAKOWIE swoje odbiorniki. 
Codziennie w krakowskich urzędach poczto­
wych zgłasza się przeszło 50 osób po upoważ­
nienia na posiadanie radioaparatów. W dniu 6 
bm. suma zgłoszeń Wyniosła 2.092, i jeżeli w 
tem tempie zgłoszenia dalej pójdą, można z koń 
cem miesiąca spodziewać się, że liczba zgło­
szeń przekroczy 3.000. Będzie to jednak dopie 
ro zaledwie połowa faktycznej ilości posiada­
czy radioodbiorników w Krakowie, którą radjo 
sprzedawcy określają w obecnej chwili na 6 do
7 tysięcy, a liczba ta wzrasta codzień. Dyre­
kcja poczty wzywa usilnie wszystkich posiada 
czy radioodbiorników, aby nie zwlekali z dopeł 
nieniem ustawowego obowiązku rejestracji, 
gdyż nielegalne korzystanie z audycyj radio­
wych pociąga za sobą. w razie wykrycia, bar­
dzo przykre karno-sądowe następstwa.

— NA OSTATNI TARG KOŃSKI W KRAKO 
WIE spędzono ogółem 178 koni, płacono za ko 
nie pojazdowe 350 do 700 zł. za konie pociągo­
we lekkie 200 do 350 zł, za konie rzeźne 30 do 
120 zł. Ze spędzonych koni sprzedano na rzeź 
miejscową 26 sztuk, na wywóz zagranicę 18 
sztuk. Popyt był słaby, tendencja zniżkowa.

— MŁODOCIANI WŁAMYWACZE. P rz e d  kilku 
dniami włamali się Jan Furmański (lat 17) W aw rzy  
niec Orzechowski (lat 18) i jego brat Kazimierz O- 
rzechowski (lat 17) praktykant fryzjerski przez kra­
tę okna do magazynu Eliasza Griinfelda. przy ul. Ja­
giellońskiej 1. 8, skąd skradli w iększą ilość lermo- 
só wi młynków do kawy. Skradzione rzeczy odebra 
no od w łam yw aczy 1 zwrócono poszkodowanemu. W  
toku dochodzeń w yszło  na jaw. te  Furmański z Ta­
deuszem Dmytrowsklm (lat 16) w  miesiącu styczniu 
w łam ali  sic do biur Polsk ie i  Linji Lotn icze j  Przy ul, 
św. Anny 1. 4, skąd skradli kasetkę żelazną z obcą

dził się wobec tego na nominację Cypresa i o- 
świadczyl, że jeśli zarząd nie u s u j  ie nowego 
chazena, wówczas rabin przesianie modlić się 
w tej synagodze. I islolnie ubiegłej scboly mo-) 
diii się rabin Kornitzer w bóżnicy Remu. o- 
strzegając przytem, że kazanie w Szabal Gadól 
wygłosi nie, jak dotąd było w zwyczaju od naj 
dawniejszych czasów w Starej Bóżnicy, ,ocz 
w synagodze Remu. Konflikt ten nabiera coraz 
ostrzejszego charakteru, zwłaszcza, że 7 jednej 
strony zarząd Starej Bóżnicy nie chce usunąć 
chazena Cypresa, z drugiej zaś shony rabin 
nie chce zgodzić się na jego nominację. Należy 
zaznaczyć, że rabin krakowski ma prawo wy­
powiedzieć swoje zdanie w sprawie nominacji 
chazena. Prawo to daje mu statut Starej Bóż­
nicy, ustanawiający, że rabin winien udzielić 
zgody na przyjęcie chazena. Trzeba atoli do­
dać, że podobnie jak wszyscy kandydaci na 
chazenów, zgłosił się chazen Cypret przede- 
wszystkiem do rabina Kornitzera, który zgo­
dził się z początku na jego przyjęcie, a dopiero 
na skutek informacyj, otrzymanych od szere­
gu rabinów w Kiszyniewie, sprzeciwił się nomi 
nacji Cypresa. Cała sprawa wywołała wśród 
ortodoksyjnych sfer żydowskich żywe poruszę
nie.

walutą I bezpośrednio po dokonaniu tej kradzieży; 
ukryli kasetkę w kanale na błoniach miejskich w  po 
bliżu boiska „W isły". Po paru dniach Furmański i  
Dmytrowskim rozbili skradziona kasetkę i w ydobyli 
z niej korony czeskie, guldeny gdańskie, szwedzkie, 
szylingi i kilkadziesiąt złotych. Skradzioną gotów kę  
przetrwonili wspólnie na łakocie. W szystkich czte* 
rech odstawiono do aresztów  sądowych.

— PIERZYNA, POMARAŃCZE I JABŁKA. Tryn- 
gier Chaskiel, (ul. św . Agnieszki I. 11) zgłosił do po 
licji, że skradziono mu z zamkniętego stryeba 
.przez zerwanie kłódki 1 pierzynę wartości 150 zł. —! 
Lipsker Leon, zam. ul. Karmelicka !. 18 zgłosił, że W 
nocy z 4 na 5 bm. włamano się do jego piw nicy i  
skradziono mu 2 paczki pomarańcz i 1 paczkę łaa 
błek wartości 300 zł.

— W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM w ypiła znacz 
ną ilość kwasu siarczanego Franciszka Pawłowic*  
(lat 18). Zawezwane pogotowie ratunkowe odwio- 
zło ją w  stanie groźnym do szpitala. Powodem tar 
gnięcia się na życie miał być brak pracy. '

— SKRADLI BI2UTERJE. Roman Dereslewlcz, z*  
mieszkały przy ul. Smolki 1. 10, zgłosił, że dnia Z 
bra. o godz. 20-tei wynajął 4 nijznanych chłopców; 
do przeniesienia sprzętów domowych, którzy skra* 
dii mu torebkę damską z biżuterią, wartości 500 zŁ

— W ZWIĄZKU Z WŁAMANIEM, dokonanem 
dnia 5 bm. do sklepu masarskiego Tomasza Kapałld, 
przy ul. Zwierzynieckiej I. 9, gdzie skradziono z sza  
flady gotówkę 480 zł, aresztowano dnia 6 bm. Jó- 
zefa Chudzika, (lat 24) murarza, zam. przy ul. Ka* 
sztelańskiej 1. 31, u którego w  czasie rewizji znałezio 
no kwotę 339 zł, co do której posiadania przyznał 
Chudzik, że pochodzi z kradzieży, dokonanej przez 
niego na szkodę Kapalki. Resztę gotówki Chudzik 
zdołał już przetrwonić.

— KRADŁ Z WOZÓW. Policja aresztowała Abra- 
hama Neumarka (lat 28) za kradzież z wozu na nL 
Józefa skór z tchórzów na szkodę Hochberga Dawi­
da z N owego Brzeska oraz za kradzież z wozu na pi, 
Nowym Helenie Spirze materji wartości 250 zł.

— CEIREJ I CHALUC MIZRACHI (Kupa 16). Ju­
tro w  sobotę, 9 bm. o godzinie 4 popoł. w ygłosi od­
czyt p. Dr. Dawid Bulwa n. t. „Obecna sytuacja poił 
tyczna w  sjoniźmie". (Na marginesie ostatnich od­
czytów  Żabotyńsldego i Dra Lewina)". Goście mile 
widziani.

— „NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE­
NIE Ż. K. S. „JEHUDA" odbędzie się dnia 10 bm. (a 
nie 24 bm.) o godz. 9 rano w  sali Stow. Rękodzielni­
ków, Podbrzezie 6. z porządkiem dziennym: 1) Od­
czytanie protokołów, 2) W ybór Prezydium i Zarzą­
du. W  razie braku kompletu, odbędzie się w  myśl 
par. 15. statutu, 11. W alne Zgromadzenie w  tym  sa­
mym dniu i lokalu o godzinę później.

_  MIĘDZYNARODOWY TUR NIEJ ZAPAŚNI­
CZY W K INIE „NOWOŚCI". Dziś w  piątek nastą­
pią najbardziej interesujące w alk i; I tak spotkają  
się P oshof trener „Makkabi" z Bajerem  mistrzem  
Niemiec. A ugust B rylla w  w alce  z Barottim . W 
dalszej w alce zm ierzy się  Sztekker m istrz P o lsk i 
z Nesrtóraem. R ów nież po raz p ierw szy  w ystąp i 
m istrz C zechosłow acji A lo is P rohaska contra  
Marko. U lubieniec B ecker-Szczerbiński stanie do 
rozstrzygającej w a lk i zo znakom itym  technikiem  
lin ladzkim  Lainenem.
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Zakończenie osóksej dyskusji budżetowej. — Postulaty żydowskie — zbyte milczeniem.

Kraków, 8 kwietnia.
'Większa część wczorajszego, czwartego z 

. rzędu posiedzenia Rady m. Krakowa zajęła od­
powiedź wlccpiezydcnta miasta Dra Wieigusa 
na zarzuty., podniesione przeciw gospodarce 
gminy, podczas trzechdniowej dyskusji ogólnej 
nad budżetem. Przedewszystkiem wiceprez. 
Dr. Wielgus s ta ra ł  się wykazać, że porównanie 
budżetu Krakowa i Lwowa wypada na korzyść 
Krakowa, a zarazem wskazał na to, że w obe­
cnym budżecie Krakowa dochody zostały 
zmniejszone w porównaniu z rokiem ubiegłym 
,(z 17.107.000 na 16.649.000 zł), a mimo to zwię­
kszono wydatki z 15.527.000 na 16.620.900 zł. 
(Bez uwzględnienia budżetu inwestycyjnego) 
Wyliczywszy ponownie prace inwestycyjne 
gminy w ostatnich dwóch latach, mające świad 
czyć o przedsiębiorczości prezydium miasta i 
posiadaniu przezeń planu działania, poświęca 
mówca dłuższą część swego przemówienia 
sprawie długoterminowej inwestycyjnej poży­
czki zagranicznej. O pożyczkę taką w wysoko 
ści około 2 miljonów dolarów, prezydium mia­
sta stara się od dwóch lat, a pragnie jej użyć 
twyłącznie na cele inwestycyjne, jak rozszerze­
nie gazowni, elektrowni, wodociągu, sieci tram 
iWajowej, budowa nowych domów, dróg i kana 
łów. Aby pożyczka nie stała się ciężarem dla 
gminy, muszą jej warunki być korzystne, tj. o- 
procentowanie nie może przekraczać 7 oroc., 
kurs wydania powinien wynosić 92 do 94 za 
aoo, termin spłaty musi być rozłożony conaj- 
mnlej na 30 do 35 lat. Poprzednie oferty pożycz 
kowe nie odpowiadały tym warunkom, a dopie 
I o w ostatnich miesiącach otrzymało prezy­
djum kilka ofert zbliżonych do tych warunków.

Obecnie przedmiotem pertraktacyj są trzy o- 
fcrty: z grupą finansistów amerykańskich,
francuskich i londyńskich. Oferentom wysłano 
szczegółowe wykazy majątku i zadłużenia gmi 
ny, oraz inne ścisłe daty, jakich finansiści zagra 
niczni zażądali. Przypusczalnie w najbliższych 
dniach otrzyma zarząd miasta konkretne wa­
runki pożyczki, poczem przedstawi je odno­
śnym sekcjom Rady miasta. Konsorcla zagrani­
czne uzależniają jednak w znacznej mierze wa 
runki naszej pożyczki od warunków, na jakich 
zaciągnie pożyczkę państwo polskie.
' Co do podniesionych zarzutów, że kontakt 
prezydium miasta z posłami nie jest należyty, 
Wiceprezydent Dr. Wielgus uważa za celowe 
Utworzenie „Wolnego zjednoczenia posłów ł se 
natorów ziemi krakowskiej" bez względu na 
przynależność partyjną, którzyby byli zobowią 
zanl potrzeby i dążenia Krakowa wspólnie i so 
lidarnie popierać. Zarazem zarzuca mówca po­
słom prawicowym, którzy się o bliższy kontakt 
z prezydium miasta upominają, że odnoszą się

wrogo do zarządu miasta i z tego powodu nie 
mogą członkowie prezydium bez uszczerbku 
dla swej godności chodzić do nich bezpośrednio 
i odnosić się do nich z zaufaniem.

Dalej przedstawia mówca skuteczne zabiegi 
prezydjum miasta przeciw włączeniu linji ko­
lejowych zagłębia węglowego do Katowic, oraz 
kroki o rozbudowę krakowskiego węzła kra­
kowskiego i o przyłączenie do województwa 
krakowskiego czterech południowych powia­
tów województwa kieleckiego.

Co do kwestji Muzeum Narodowego nie mo­
że prezydjum w obecnej chwili zająć zdecydo­
wanego stanowiska.

Prezydjum miasta podziela żądanie, by Ra­
da miejska wypowiedziała się w sprawie roz­
grywającej się na terenie sejmowym walki o 
przyszły ustrój miast polskich, a w szczegól­
ności o ordynację wyborczą, przyczem mówca 
powołuje się na prace prezydjum w zarządzie 
miast małopolskich.

Rezolucje radcy Dra Schreibera zbywa mow 
ca ogólnikowem stwierdzeniem, że „prezydjum 
miasta świadome jest ciężkiego położenia lu­
dności bezrobotnej i ze swej strony czyni 
wszystko, by tej ludności dać pracę, i możność 
egzystencji". O postulatach w sprawie zatru­
dnienia żydowskich pracowników w instytu­
cjach miejskich, oraz w sprawie poparcia ży­
dowskich instytucyj kulturalnych przedstawi 
ciel prezydjum miasta nie wspomniał ani sło­
wem, co jest tem więcej rażącem, ile żc wice 
prez. Dr Wielgus we wszystkich innych snra- 
wach poruszonych przez poszczególnych mów­
ców udzienł szczegółowych wyjaśnień, popar­
tych cyframi i datami.Widocznie wiej  dzirdzi 
nie nie ma się zarząd miasta czem pochwalić, 
a żydowscy członkowie większości rząaząćej 
spraw tych należycie nie pilnują.

Mowę swą zakończył wiceprezydent Dr Wiei 
gus zapewnieniem, że prezydjum miasta pra­
gnie zgodnej i solidarnej współpracy dla dobra 
miasta wszystkich jego obywateli bez różnicy 
wyznań i przekonań politycznych.

Po przerwie przystąpiono do dyskusji szcze 
gółowej nad pierwszym działem budżetu pt. 
„Administracja ogólna". R. m. Dr. Lang moty 
wował w dłuższem przemówieniu postulat po­
czynienia energicznych kroków u rządu o naj­
rychlejszą budowę pałacu sprawiedliwości i 
zgłosił odpowiednią rezolucję.

Następnie przemawiali radca Paclioński, di 
I. Landau, pos. Holeksa, ks. Kasprzyk, di Ro- 
senzweig i Chwastek. Po dyskusji szczegółowej 
przyjęło I. dział budżetu. (M)

Wesoły kącik
ZARAZ POZNAĆ!

Co?I Od kiedy jesteś żonaty?
j^Pjułsing, Show", Londyn)

E J M a  startów m i i a M  Morza
Martwego

Londyn, 7 4. ŻAT. Ministerstwo kolonji i 
rząd palestyński udzielą wkrótce koncesji na 
eksploatację bogactw mineralnych Morza Mar­
twego. Koncesja będzie udzielona na 25 lat. Na 
podstawie badań stwiedzono, że istnieje możli­
wość wydobycia z Morza Martwego przeszło 
100 tysięcy ton potasu oraz innych minerałów, 
mowala na miesiąc Nisan akcję „Dna pracy"

 w— r-ij s a g a — B a i
ROZWÓD.

Podczas rozprawy sądowej o separację przed­
stawia zastępca powódki charakter jej męża. N azy­
w a go brutalnym, gwałtownym , chalerykiem ltd. Za 
stępca męża określa charakter lepszej potowy. Na­
zyw a ją jędzą ksantypą, bezczelną ltd. Przewodni­
czący przerywa mu, słowami: „Ależ mol panowie, 
jakie możecie w ięc twierdzić, że m ałżeństwo z sobą  
się nie zgadza?"

NAWZAJEM.
Pani do przyjaciółki, w ychodząc ze sklepu:
— Trzeba znać kupców. W ytargowałam  trzy zło­

te.
Kupiec do spólnlka:
— Trzeba znać kobiety. P odw yższyłem  cenę o 

sześć złotych.

Rumuński następca tronu

A
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Około 5-letni Mihai, syn byłego następcy tronu 
Karola i jego małżonki księżniczki greckiej 

Heleny.
g Tr--n n  ajB-gS S B g B B g B — p a B U

0 Dlii dla ialoidw a M a ti 2 -p o M d i
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 7 4. (Sin.) Dziś odbyła się mię- 
dzyministerjalna konferencja w sprawie no­
welizacji ustawy o ochronie lokatorów. W kon 
ferencji wzięli udział przedstawiciele min. 
spraw wewnętrznych, sprawiedliwości, rolnic­
twa i skarbu. Rozważano sprawę ewentualne­
go rozciągnięcia zawieszenia podwyżki czyn­
szów od lokali 2-pokojowych i wstrzymania 
eksmisji dla tych lokatorów, którzy pozostają 
bez dachu nad głową.

Ostateczna uchwała w tej sprawie nie zapa­
dła jeszcze. Obrady będą w najbliszym czasie 
kontynuowane.

J e f  i i  n t o f t n M  wystawie
sanitarno-hyglunlcznuj

Warszawa, 7 4. ŻAT. Komitet międzynaro­
dowej wystawy sanitarnej i hygienicznej, któ 
ra się wkrótce odbędzie w Warszawie, zawia­
domił towarzystwa TOZ, że oddaje mu do dy­
spozycji miejsce na wystawie i w miarę moż­
ności również pokój dla eksponatów towarzy­
stwa.

Mn Kerei l i r a m i  w I n n
przybył do Palestyny

Jerozolima, 7 4. ŻAT. Prezes ameiykańskie- 
go Keren Hajessod Samuel Untermeier przybył- 
aeroplanem z Kaira. Zabawi on w Palestynie 
kilka dni, zwiedzi Tel Awiw i Hafję, celem 
zapoznania się z sytuacją na miejscu.

Teror na Litwie
Kowno, 7 4. ŻAT. Redaktor „Jidisze Szty- 

me“, żydowskiego dziennika w Kownie został 
wydalony z Kowna za ogłoszenie w swera pi­
śmie wiadomości o straceniu socjalisty żydow­
skiego Metameda. Zaznaczyć należy, że wia­
domość o wykonaniu wyroku śmierci zastała 
zamieszczona za wiedzą cenzury kowieńskiej.

Stan zdrowia króla rumuńskiego 
uległ dalszej poprawie

(Telefonem od naszego korespondenta).
Wiedeń, 7 4. (D) Wedle wiadomości nade- 

szłych tutaj z Bukaresztu, nastąpiła w stanic 
zdrowia króla Ferdynanda dalsza poprawa. — 
Wedle oficjalnego biuletynu, ubiegłą noc król 
spędził naogół dobrze. Temperatura ipadła na 
36.4, puls 84, oddech 22.

Dziś przyjął król na dłużsjeź audjeucji pre­
miera Averescu.
wmmmmmmmmsmmmmmmsmmmammmmmmm

— ZAPOWIEDZIANE na dziś posiedzenie 
Wydziału ż. T. G. zostaje odwołane.

— DANCING Ezry Chalueowej odbędzie się 
dnia 9 IV. w sali Saskiej. Dochód na rzacz ko­
lonji ogrodniczej w „Cichym Kąciku", 128
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Z G N Ł b Y
Giełda krakowska.

K raków , 7. 4. Akcje m ocniejsze. D olar utrzy­
many.

Akrje: H ipoteczny 115. Zm obk. 17.05, 17.20. To- 
han 0.45, 0.47, Pharm a 0.20. Z ieleniew ski 17.25, 
Trzebinia 0.52, 0.55. Górka 53, 34, Siersza Górn. 
3.80, K rakus 0.34. C hodorów  5.95, P iaseck i 13.75.

Zebranie efektów  przeszło  pod znakiem  tenden­
cji m ocniejszej szczególn ie dla pap ierów  cięż- 
•zyeb , lżejsze, na o g ó ł utrzzym ane. Z ain teresow a­
nie siln iejsze  dla Z ielen iew skiego, za który pod 

. koniec płacono 17.40 bez transakcyj, jako i dla 
Górki, Zarobkow ego i Tohanu przy tendencji mo­
cn iejszej i  słabej podaży. Ruch jako i obroty słabe  

Dla papierów  niekotow anych sytuacja podobna 
Jaw orzno 18.25—18.35. B. P o lsk i 1 2 8 5 0 - 128 75, i 
N obel 4.30 mocniej. L okom otyw y 1.75 i Nafta 0.43 
—0.45 słabiej. R eszta pap ierów  w  zaniedbaniu. P o  
'taż n iew ielka, obroty słabe.

Na rynku w aluf i dew iz tendencja utrzym ana. 
Z ainteresow anie słabe przy w ystarczającej ilo śc i 
tow aru. Kursa utrzym ane na w czorajszym  pozio- 
i"ie. W  K rakow ie gotów ka 8.93- 8.93 i pół, czeki 
3*5  bankowo. W arszaw a gotów ka 8.92 1/4—  
89?, 3/4, rzeki 8,94. L w ów  gotów ka 8.92 3/4—8.93 1/4 
czeki 8.95. K atow ice gotów ka 8.93 1/4—8.93 3/4, cze 
ki 8.95—8.95 i pół. Bank P o lsk i p łacił w  dalszym  
ciągu za gotów k ę 8.90, za czeki 8.91.

Giełda warszawska
V a r s * a w a  7  t m .  (PAT.i G ie łd a  w a lu ty .
Dolary 8«„£. Spr» 8*94. kup. 8*90 
Holandie 358-12 sprz. 359 02, kup. 357-20.
Delgja 124-50, 124-81. 124T9.
Londyn 43-48 sprz. 43-59. knp. 43-37 
V. Jor’. 8-93. sprz 8-95. knp. 8-91.
“w yż 35-10. sprz. 35-19. kup. 35-01 
Laga 26-51 sprz. 26-57 kup. 26-45.
*zwajcarja 172-16. sprz. 172 59 kup. 171-73 
ftiocny 42-95, 43'Ofi, 42 84,
W.edoń 1 2 5 -8 8 , sprz. 126-19 kup. 126-37

Papiery procentowe: premjówka dolarowa 52.75— 
53, pożyczka dolarowa 84.75, 5 proc. pożyczka kon- 
wersyjna 60—60.50, pożyczka kolejowa 103. Tenden 
cja niejednolita.

W arszaw a, 7. 4 PAT. Bank nandl. 720, 7 16, 
3.15, P o lsk i 128.50, 131 50, Zjedn. ziem . 4, Zw. St>. 
Zarobk. 81.50, 85, K>jewski 77, E lektrow nia Dą- 

»brow a 73, S ia ł i  św ia tło  97, lUU, C zęstocice 2.70, 
cu k ier  4.50, 4.55, W ęgiel 92, 91.50 N obel 4.20, 4 25, 
C egielsk i 34, 34.50, L ilpop 23, 22.75, M odrzejów  
770, 7.60. Norblin 134, 135, O strow iec 80, 80.50, 
Rudzki 1.60, 1.59, S tarachow ice 2.90, Ż yrardów  
1625, 16, 16.15, Z aw iercie 29, B orkow scy 2.55, 2.56, 
Syndykat roln iczy  3.25, Haberbusch 116.

Giełda lwowska
L w ów , 7. 4 (O.) D zisiejsza  giełda lw ow sk a  lek ­

ko zareagow ała  na zw yżkę akcyj w  W arszaw ie. 
Na oficjalnej g iełd zie  ruch słab y  przy kursach nie 
co m ocniejszych. Na dzisiejszej oficjalnej g iełdzie  
zanotow ano następujące transakcje: 4 proc. lis ty  
kom uncine Bar.ku K rajow ego 45 proc., 4 i pó ł proc 
komunalne lis ty  Banku K rajow ego 48 procent, 4 i 
pół proc. ko lejow e lis ty  Banku K rajow ego 13 do­
larów , 8 proc dolarow e TKZ. 87.50—88—87.25— 
87.50 proc., C hodorów  116.50—116.75, Gazy w sch o­
dnie 28.25—28.50, N iem ojow ski 0.58.

D olary  p łacono 8.94. Na dzisiejszej g iełdzie  zbo­
żow e! tendencja utrzym ana. Za pszenice płacono  
55—56, za żyto 38.75—39.25, jęczm ień 31—32, ow ies  
32.50—33.50.

Cielca wledeAska
.  W ie d c .f l d .  f  fc. nc. fP .A .T .). c e w l z y .  
/m sterdrtr 284-14. BelgrsH 12-46; Rerliń 168-23 
inkselfl Prdnfppzt 123*88. Kopeuhapp 189'47

ondyn 34-48.1'ailryt 125-80. Medjolan 33-99. Nowy 
ork 70^-75 Oslo 168-70. 1 arvż 27*8C. Praga 2107 
ofja 5*19. >ztokholm 180-iC. Warszawa 79*16-79-6 
urych 186 5 8 ,/n a  rjkeńeku 708*70. n^m ieckielBS-- j 

rgiisk ir 34'4f. polskie 7P-1G SO-10. szwafcarskie 186-: ;' 
tskie 20 P9. Węgierskie 124-10- 
^ k e f e ;  Zieleniewski 13-t0, Silesja —•— , 6 anto 

’ 10, Gal. karpaty 35-10, Galicja 125 Siersza 81 ■ 
ank u ałopolski —-—. Bank Rip. —•— T e p e g e .-----

Glalda zurychskp
-óurycb, 7. 4 PAT. P aryż 20.36, Londyn 25.25 1/4 

Jork 519  7/8, B elgja 72,25, W łochy 24.82 i 
H iszpanja 91.85, H olandja 208.05, B erlin  .

1.3.75, W iedeń 73.12 i  pół, Sztokholm  13925, O slo 1 
135.20, K openhaga 138.75, Sofja 3.75, Praga 15.39 
* pół> W arszaw a 57.95, Budapeszt 90.80 B iałogród I 
9.13 i pół, Ateny 6.90, K onstantynopol 2.64, Buka- 1 
reszt 3.17 i  pół, H elsingfors '13.10, Buenos A ires

Koncentracja wojsk sowieckich nad granica mandżurska.
T o k io , 7 4. P A T . „U n ited  P ress" : W  m ia r o - f do b iu r  k o le i w sc h o d n io -c liiń sk ie j  m u s ia ły

w ła d z e  G liń sk ie  p ro sić  o p o zw o len ie  p rze jśc iad a jn y c li k o la ch  s ły c h a ć , że w  m in is te r s tw ie  
w o jn y  u w a ż a ją  sy tu a c ję  po r e w iz j i w  u rzę ­
d ach  so w ie c k ic h  w  P e k in ie  za  n a d z w y c z a j p o ­
w a żn ą . W  n ie k ló r y c li k o ła c łi p o lity c z n y c h  p a ­
n u je  p rzek o n a n ie , że  m a rsza łek  C zan g  T so  L in  
k ro k iem  ly m  za m ie r z a ł z m u s ić  R o sję  d o  k o n ­
cen tra c ji w o jsk  n a d  g ra n icą  m a n d żu rsk ą . D o ­
n ie s ie n ia  z  g r a n ic y  m a n d żu rsk ie j p o d a ją , że  
is to tn ie  w  C zy c ie  i O h ab arow sk u  śc ią g n ię te  zo 
s ta ły  zn a czn e  k o n ty n g e n ty  p ie c h o ty  i  k a w a le -  
r j i r o sy jsk ie j . Z n a jd u ją  s ię  ta m  tak że  w o jsk a  
p r z y b y łe  z R o sji eu ro p e jsk ie j.

P e k in . 7 4. P A T . W  w ie lu  k o ła c h  u w a ż a ją  za  
p ra w d o p o d o b n e  zerw a n ie  s to su n k ó w  m ię d z y  
P ek in em  a  M osk w ą.

t a s i l j  \m  w i Mw s o ń d i e j
L o n d y n , 7 4. P A T . W e d łu g  d o n ie s ień  z P e ­

k in u  p o tw ierd za  się , ż e  n ie  zo sta ła  p rzeszu k a ­
n a  w ła śc iw a  a m b a sa d a  so w ieck a , lecz  b u d y ­
n ek , w  k tó r y m  z n a jd u ją  s ię  m ię d z y  in . m ie ­
szk a n ie  r o sy jsk ie g o  a tta ch e  w o jsk o w e g o  i z a ­
rząd  k o le i w se h o d n io -c h iń s k ie j . A by d o sta ć  się

Z OSTATNIEJ CHWILI.

przez  d z ie ln ic ę  crd zoz iem sk n . K orpus (U p iorna  
ty c z n y  z g o d z ił s ię  na tę  prośbę. R ew izje  i a re ­
sz to w a n ia  trw a ją  n a d a l. N u  ogó ł a resztow an o  
d o ty c h c z a s  32 R o sja n  i ,. 'C h iń czyk ów , m . i a  

p rzy w ó d cę  s tro n n ic tw a  k o m u n isty czn eg o  w  po  
łu d n io w y c h  C h in a ch . W  cza sie  rew iz ji w y ­
b u c h ł pożar, rzek om o w z n ie c o n y  ce lem  sp a le ­
n ia  k o m p r o m itu ją c y c h  d o k u m en tó w . M arsza­
łe k  C zan g  T so  L in  o św ia d c z y ł, że ob ecn ie  u su  
n ię te  zo sta ło  n ieb ezp ieczeń stw o  grożące  u tr z y ­
m a n iu  p o k o ju  w  P e k in ie . Jest zro zu m ia łem , 
że  d ła  p o d żeg a czy  w  C h in a ch  p ó łn o c n y c h  n ie ­
m a  p ard on u .

tza io  Tso Lin M w t f  i W i o
przedstawiciela sowietów

L o n d y n , 7 4. P A T . D o n ie s ie n ia  z P e k in u  orze  
k a ją , że J a p o n ja  n ie  zg o d z iła  s ię  n a  o b jęc ie  
o c h r o n y  cu d zo z iem có w  w  P e k in ie  i T ien  T s i -  
n ie . Z tego p ow od u  za m ierza  A n g lja  w y s ła ć  
b ry g a d ę  w o jsk a , k tó ra  s ię  o b ecn ie  fo rm u je . —  
T w ierd zą , że C zan g T so  L in  za m ierza  b ezzw lo  
czn ie  w y d a lić  p r z e d sta w ic ie la  so w ieck ieg o  z  P «  
k in u . **

przedstawicielowi amerykańskiego konsorcjum
(Telefonem od naszrgo korespondenta)

W a r sz a w a , 7 4. ( S in )  W  d z is ie js z e j  k o n feren  
c ji na  Z a m k u , p o św ięco n e j o sta teczn em u  u s ta ­
le n iu  k o n trp ro p o zy cy j p o lsk ic h  w z ię li u d z ia ł  
pp.: P r ezy d en t R zeczy p o sp o lite j  M o śc ick i, p re -  
m je i m a is z . P iłs u d s k i , m in . sk arb u  ĆZećho 
w ic z  i  m in . sp ra w  zagr. Z a le sk i.

D o k ła d n a  tre ść  u s ta lo n y c h  na  k o n ie r e n c j i  
k o n trp ro p o zy cy j n ie  m o że  b y ć  jeszcze  o p u b li­
k o w a n a , g d y ż  b ęd ą  o n e  je sz c z e  s ta n o w iły  p rzed

~ M k  n s ł o w n i i !  w w o z i*
zagranicę

Jak w iadom o, eksport w szelk iego  rodzaju p ó ł­
fabrykatów  i  gotow ych w yrob ów  jes t zw oln iony  
od podatku przem ysłow ego. W ohec szeregu w ąt­
p liw ości podnoszonych przez sfery  zain teresow ane  
co do interpretacji odpow iedniego rozporządzenia, 
Min. Skarbu w yjaśn iło , i e  od podatku tego nie  
jest w o ln y  eksport tych artykułów , które z natury  
sw ej n ie m ogą być uważane za półfabrykaty lub  
gotow e w yroby. D o artykułów  tych należą przede- 
w szystk iem : zboża, ziem iopłody, siano, słom a o- 
raz p łody gospodarstw a rolnego w  stanie suro­
wym , jak np. jaja, mleko, bydło, trzoda chlew na, 
konie, drób, dziczyzna, ryby, m ięso surow e, o w o ­
ce, grzyby * tp. A rtykuły te przy eksporcie w inny  
opłacać z  regu ły  staw kę podatkow ą w  tej sam ei 
w ysok ości, jaką opłacają przy obrotach, dokony­
w anych w ew nątrz państw ? D otyczy to przede- 
w rzystkiem  zakupu zaw od ow ćgo celem dow ozu  
zagranicę. (V.)

Glftłaa nowojorska
N ow y Jork. 7 kwietnia. (AW) W arszaw a 11.40, 

Londyn 485 3/4, P aryż 391 3/4, Wiedeń 14.07, Praga 
296 1/4, W łochy 478 i pól, Belgja 13.90, Budapeszt 
17.50, Szwajcaria 19.23 i pół, Helsingfors 252 i pół, 
Sofja 0.72 i pól, Holandia 40.000 3/4, Oslo 25.98, Ko­
penhaga 26.69, Sztokholm 26.79, Hiszpanja 17.79 i pół 
Bukareszt 59 i pół, Berlin 23.70 i pół, Belgrad i7b, 
Montreal 100.09.

M a i  PDlI. M l # !  ! M
Rzym, 7. 4 PAT, Agencja Stefaniego donosi: Puł 

kow nik de Pir.edo, który od lecia ł w czoraj w ieczór  
z H epspring. po Szczęśliw ym  przelocie nad łańcu­
chem gór R ocky Moyden przybył nad jezioro Roo- 
sew elt w  Stanie A rizona Podczas, gdy ładow ano  
na hydroplan zapas benzyny, a de P inedo rozm a­
w ia ł z kilkom a dziennikarzam i, z łodzi znajdują-

m io t  d a ls z y c h  ro z w a ż a ń  pom ięd L y  obu ilrona-
mi.

K o n trp ro p o zy cje  te z o s ta ły  d z iś  ju i  wręczo­
n e  p r z e d s ta w ic ie lo w i f in a n s is tó w  amerykań­
sk ich  p . M o n n eto w i, k tó ry  d z is ie js z e j  nocy wjj 
jeżd żą  z  n ie m i do P a ry ża .

P o  n a d e jśc iu  o d p o w ied z i z Paryża laastjggi 
s f in a liz o w a n ie  u m o w y . j

cej s ię  obok hydroplanu jakiś osobm k rzucił p ło ­
nący kaw ałek  drzewa, Hydroplan stanął momen­
taln ie w  płom ieniach i  u leg ł zniszczeniu. N a -zczę- 
św ie  w ypadeł ten n ie pociągnął Za sobą o fiar  W 
ludziach. Pułk. de P in to  za te legrafow ał n iezw ło­
cznie do m inisterstw a lotn ictw a w  R zym ie, pro­
sząc o dostarczeni mu now ego aparatu. M ussolin i 
pi zycbylił s ię  do życzeijia lotnika i  zarządził w y ­
słan ie  do N ow ego Jorku specjalnego hydroplanu  
królew sk iej eskadry lotniczej. Jak się sp odziew a­
ją lo t będzie m ógł być podjęty przez de P inedo W 
pierw szych uniach maja.

Leczenie chorych-,, na miłość
Jednym z najbardziej w ziętych  'ekarzy w  P ary­

żu jest Dr Laforgue. uczeń słynnego psychoanali­
tyka i profesora Sorbony D ra Vacheta‘. K lientela  
jego  rekrutuje się  z ludzi, k tórzy przeżyw ali ka­
tastrofę m iłosną i chcą znaleźć zapom nienie. Mi­
łość, zdaniem  uczonego Francuza jest objaw em  
patologicznym , podobnie jak z ło ś liw y  nowotwór, 
lub w rzód na ciele. Ludzi zakochanych trzeba  
w ięc  leczyć, a terapja jest bardzo trudna i w y ­
maga w ielk iej delikatności.

Podw ójne zab ieg i m uszą być stosow ane do 
chorych „na m iołść‘‘: oddziaływ ać trzeba na d a ło  
i  na duszę. W skazane są  zimne kąpiele, elektry- 
zacja, m asaże, przebyw anie na św ieżem  pow ie­
trzu, a zachow anie ajety jest w ai unkiem odzyska­
nia rów now agi.

Djeta dla chorych na m iłość jest dość skom ­
plikow ana: N ie w olno im używ ać alkoholu, jadać 
w ołow ego  m ięsa i potraw  korzennych, natom iazt 
w ielką  moc leczniczą posiadają ow oce, sa ła ty  i  
nabiał. Chorzy mnszą unikać w szelk ich  drażnią­
cych zapachów , użj w anie perfum jest n iedozw o- 
loi-e, w oń k w iatów  od działyw a rów nież niedobrze 
na chorych na m iłość.

Dr Laforge urządzą dwa razy dziennie w y k ła ­
dy dla sw ych pacjentów, które w yw ierają  zbaw ień  
ny w p ływ  na ich dusze i po m iesiącu takiej kura­
cji czują się  odrodzeni i zdolni... do now ej miiośot
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K ra k ó w , M a ły  R y n e k  £
^Udogodnienia przy kupnie_

D y w a n y , Th a d n lk i, 
F i r a n k i ,  P o rt je ry , 
K a p y ,  S e r w e t y ,  
M e n u t y ,  g r o  a t y ,  

K o c  i t. p. to w .

O K A Z Y J N E *
z ł o t e  1 4 h ł l .  i srebrne zegarki,łańcuszki, 
papierośnice. ZEGARY PBNDUŁOWE

poleca l e e n  B R U L L S T A R O W I fL K U  Ł. 2 0
W Y K O N U JE  T E Z  REPERACJE. KUPUJE S T A R E  Z Ł O T O , SR EBR O , B R Y L A N T Y  Itp.

to o s s o s i

P O Ń C ZO C H Y
skarpetki, rękawiczki, ko­
szule, krawatki itp. poleca 
po c e n a c h  fabrycznych

I. STRINHOF
Kraków, Krakowska 6, l.p.

na rękach i nogach jak 
również w ą ty  u pań
można usunąć natychmiast 
i bez bólu dzięki użyciu 
A N T A E I N U  i o le jk u  
A M T A R I N O W E G O .
Gwarant, nieszkodl. Koszt 

kuracji Zł 9.
Dr. Caspary i Ska, Gdańsk 

Oddział 15.

4 Zł M  gr
Prenumerata mieszana „ROJU“
na II. kwartał 1937 (1. iV .-3 0 . VI. 1 3 2 7 )

I. Biblioteka powieściowa.
507. Norbert Jaqnes: „Kupiec z Szanghaju" 

2 tom. (nowoprzybywający prenume­
ratorzy otrzymują L tom za dopłatą 
95 gr). — Z niemieckiego tłumaczył 
Prof. Baczyński. Cena księg. 1 7125 gr. 

508—509. Melchior Wańkowicz: „W Ko­
ściołach Meksyku". Na dobrym papie­
rze z 16-ma aktualnemi ilustracjami. 
Cena księgarski 1 Zł 95 gr.

510. Jack London: „Szkarłatna Dżuma", 
Zbiór autoryzowanych opowiadań je­
szcze nie druków anych po polsku. 
Z angielskiego tłumaczyła St. Kusze- 
lewska-Matuszewska. Cent księgarska 
1 Zł 25 gr.

511. Zoszczenko: „Opowiadania". Jest to 
zbiór humorystycznych opowiadań tego 
sowieckiego A werczenki, pozwalają­
cych zajrzeć za kulisy życia Rosji. 
Z rosyjskiego tłumaczy! M. Wańkowicz. 
Cena księgarska 95 gr.

512. Jerzy Bandrowski: „Po Tęczowej Obrę­
czy". O Jerzym Bandrowskim mówić 
nie trzeba, zbyt "dobrze znany jest 
czytającemu ogółowi. Tym razem daje 
on nam rasową polską „powieść awan­
turniczą". Cena księgarska 95 g r .

II. Biblioteczka hłstor-geografic*. 
„R O JU "

Z cyklu „Polacy na szlakach świata*
72. Al. Junosza Gzowski:

„Król Kirgizi.i Abda Chan" (z mapką) 
Z cyklu krj ininalnego

73. a . F Koszko, b. szef ros. policji śledczej 
„Różowy Brylant"
Z cyklu „Rosja na rubieży*

74. „Zabójstwo Pułk. Sudiejkica", szefa 
Petersburskiej „ochrany*

75. Jan Sokolicz-Wroczyński:
„Wiktor Griin", kat robot. Warszawy 
Z cyklu szpiegowskiego

76. „Tajniki szpiegostwa anstrjackiego" 
Z cyklu „Zdobywcy i odkrywcy świata*

77. Dr. J. M. Maiewski:
„Wyprawa Liwmgsipna"

Prenumeratę można wpłacać bezpośrednio 
do yROJU*, Warszawa, Kredytowa L 1.

DROBNI: OGŁOSZENIA
SPÓLNIK Z KAPITAŁEM poszukiwany do rento­

wnej fabryki w yrobów  papierowych. Zgłoszenia pod 
„Fabryka 2.000" do Adm. „N. Dziennika".

OSTRZEGAM przed nabyciem zegarka złotego, 
krytego, marki „La Rochette". W iadomość telefoni­
czna Nr. 1019 bodzie wynagrodzoną.

DO 4-LETNIEGO chłopczyka potrzebna panna, 
władająca językiem niemieckim: Weipdling, ul.
Kołatek 5.

PRAKTYKANTA z ladnetn pismem pizyim ie z 
dniem 15. kwietnia br. Biuro Spedycyjne Goldfluss. i 
Ska, ul. Gertrudy 19. Oferty pisemne od godz. 10— 12 
przed południem.

24-LETNI URZĘDNIK drzewny, z długoletnią pra­
ktyką, zajęty w największej firmie Górnego Śląska, 
przy w yżynce kopalniaków, kloców oraz manipula­
cji leśnej, poszukuje posady. Zgłoszenia pod „Facho­
wiec" do Adm. „N. Dziennika".

MACE AMERYKAŃSKIE już nadeszły. Mąka ma- 
cow a w najlepszym gatunku po Zf. 2‘— za 1 kg. Do 
nabycia u S. Gerstia, R zeszów.

BEZPŁATNE prospekty listownych kursów steno­
grafii, kaligrafii w ysyła  Redakcja Stenografa, War­
szawa, Szczygla 12.

Spdłdaielnla z  Oflr. odp-

załatwia 
wszelkie operacje bankowe

(Inkaso, wlnkaiacji 'tpą 

na jaknajdogocłciejszyeh warunkach

PoszisKiwari spadkobiercy
KAROLA WESSLŁRA, syna Andrzeja i Finy z domu 
Mahl, urodzonego w  Wurzbergu lub okolicy, w  Ba­
warii, około roku 1846. Istnieje przypuszczenie, że 
wspomniany Karol W essler ma w Krakowie siostię  
zamężną, które] nazwisko z męża nie jest znane. 
Siostra ta lub jej następcy są uprawnieni do udziału 
w  majątku spadkowym wartości około 25.000 zło­
tych marek.

100 złotych nagrody otrzym a osoba, która pie/w - 
sza dostarczy pod poniższym adresem informacji, 
niezbędnych do odszukania spadkobierców. Adw B. 
Rotwand, W arszawa, Kredytowa 3.

Ubrania w pierwszorzędnem wykonaniu
Firma Holtasz i Wotkowicz
Kraków, Poowale L. 5 . — Teł. 3346

Ceny niskie. — Warunłi dogodne.

RABKA

działu bławatnego;

g W nade bod,,'(tym sezonie otwieramy Vf R afaca

SU pensjonat dla dzieci — począwszy od lat 8-miu 
i młodzieży iBtel. rodzin żyd. pod osobistem  

kierownictwem wychów.awczem

|  Proff.Or.WilhetmiFaiieka S
w pięknie położonych t  komfortem urządzonych 
willach .Sobieski* i „Falarczvka“ obok Zakładu. 
Czujna pp'.e«a zarówno pedagogiczna jak i ma­
cierzyńska zapewniona. — Stały nadzór lekarski. 
Kuchnia znakomita. — Plac sportowy. — Blbljot ’sa. 
Gry 1 zabawy towarzyskie — Wycieczki. — fioz- 
rj wki. — Liczba przyjmowanych dzieci ogranicz.

S e c k  l W ie r  e r ,  Kraków, Oletlowika 25 f
(od maja willa Palarczylka). J

c a e a a a — — w i j ą c ą —
POSZUKUJĘ ekspedientki z 

I. Bandet, Kraków, Grodzka 5.

t  rzetargi publiczne.
Gmina Zagórz ad Sanok ma zamiar oddać w  dro­

dze przetargu publicznego wykonanie budowy ^ -k la­
sow ej szkoły.

Oddanie robót nastąpi na podstawie osobnej umo­
w y, oraz na podstawie cen jednostkowych i warun­
ków, podanych w ofercie.

Budowa rozłożona będzie na lata 1927 i 1928.
Oferty mają być nadesłane do dnia 15 kwietnia 

1927 r., godz. 12-ta.
Komisja otwarcia ofert nastąpi w  tym samym dniu 

o godz. 14-tej.
Plany budowy są do przejrzenia w Zarządzie gmi­

ny w  godzinach urzędowych.

Dyrekcja K. P. w e Lw ow ie rozpisuje Przetn-g pu­
bliczny na dostawę karbidu gruboziarnistego i dro­
bnoziarnistego.

Termin nadsyłania ofert upływa z dniem 30 kw ie­
tnia b. r., zaś otwarcie ofert odbędzie się dnia 2 ma­
ja b. r. o godz. 12-ej.

Bliższych informacyj udzieli W ydział Zasobów  
wymienionej Dyrekcji, gdzie też można otrzymać 
formularz ofertowy, oraz warunki umowy —  bez­
pośrednio lub pocztą za nadesłaniem należytości 
za porto.

W arszawska Dyrekcja Dróg W odnych: Prze*arg
ofertowy na dostawę materiałów budowl. dla regu­
lacji W isły 1 Sanu w  okresie od 1 kwietnia 1927 do 
1 marca 1928, odbędzie się w biurze Zarządu Dróg 
Wodnych w  Sandomierzu, a to:

20 kwietnia 1927 r. o godz. 11 na materiały faszy- 
nowe w  ilości dla W isty 26.000 m. sześć, faszyn i 
11.200 kóp kołków.

a 21 kwietnia 1927 r., o 11 godzinie na kamień ła­
many z wykonaniem narzutu wt ilości: 

dla W isły: 11.000 m. sześć, kamienia miękkiego,
2.100 m. sześć, kamienia twardego: 

dla Sanu. 3.000 m. sześć, kamienia miękkiego, 
2.500 m. sześć, kamienia twardego. 

Tekst zuoełny 1 autentyczny niniejszego ogłosze­
nia znajduje się w  Dzienniku Urzędowym W ojewó­
dzkim i Monitorze Polskim.

Szczegółow ych Informacyj udzielać będzie w  go­
dzinach urzędowych Zarząd Dróg Wodnych w San­
domierzu.

5 Okręgowe Szefostw o Budownictwa w Krakowie 
ogłasza Przetarg na sprzedaż rurociągu instalacji 
wodociągowej, znajdującej się w terenie byłego ooo- 
zu barakowego w Podgórzu-W iśle. — Bliższych w y­
jaśnień udziela 5 Okręgowe Szefostw o Budownictwa 
w  godzinach urzędowych.

Znak cchronny

BLACHĘ POCYNKOWANĄ
Najlepszej Jakości, produkuje:

Zakłady H n k r  POLCYNK S i z i .  p.
Kraków, biuro: Stradom L. 13 —  Tal. 1376

Ządaś wszedzlel
Uważać na znak ochronny! — Każdy arkusz jest zaopatrzony znakiem ochronnym.

Reća&toi naczemy: Dr, W. Berkelbammer, —- §ed, odpow. Zygfryd Moses. Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowe, 7,


